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„„Bluszczw” ma jedyne i wytą- 
czne prawo dawamia 


t dnika po zniżonej cenie. 


Przesilenie włoskie. 
Lwów 30. listopada. 
Być może, że w chwili, w której słowa ta 
| dojdą do rąk czytelników, 
miały nowy gabinet — 
mają. U króla 
maici mężowie seat 
form konstytucyjnyce, 
każe Wbio TENs rozmaitych przewódców par- 
lamentarnych zdawać sprawę © sytnacji parla- 
| mentarnej; i í ę 
i kenia nowego gabinetu, to mię dopiero pokaże. 
| W nierwazym rzędzie stoi dzisiaj Zanardelli i on 
| zdaje się będzie prezydentem nowego minister- 
stwa. Sądzimy jednak, żo i największy optymista 
nie poważyłby s'ę daisiaj rokować ma długiego 
żywota. Dtosunki są obecnie we Włoszech tego 
| rodzaju, że żaden gabinet, j € 
| kto na jego stoi czele, długo sig utrzymać nie 
| może. Wystarczy prsypatrseć się bliżej stosun 
| kom, wśród jakich upadł, gabinet Giolitti ego, 
| aby  nsjposymistyczniejsze żywić na przyszłość 
| nadzieje. EE rt REN 
|. Nikt nie chciał przypasżczać, t 
| ten, który snaoaną miał sa sobą większość, upadi 
| tak prędko, by upadł w ciągn pierwazego po- 


siedzenia nowo zebranego parlamentu — prawie 


bo król przestrzega ścikle 


których echo rozległo się w dniu tym na Monte 
/ Qitorio, walką parlamentarną właściwie nazwać 
nie można. u 
się tem daiwniejazem i mniej arozumiałem, fo 
| ten jeden s najmłodaąych prozesó w gabineto- 
| wych w Eoropie jeszóze w wigilję zebrania się 
| parlamentu okasywał dożo energii, smmussn I 
werwy wojowniczej, a w ciąga posiedzenia nio 
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właściwie takiego nie aasało, coby go zniewolić 
było powinno i natychmiastewego podania się 
do dymisji. Wprawdzie w sprawie Banca Lio- 


mana jest nieco skompromitowany m powodu, że 
zbytecznie zaufał przekupnym urzędnikom. któ- 
rey mu fałszywe przedstawiali wykazy, ale to 
| racos Otaria już przed czterema laty, a poprze- 

dnie gabinety daloko większą dźwigają odpo- 

wiedsialność. Ważniejszym daleko, jeśli się oka- 
/ ae prawdziwym, byłby sarsut, podniesiony w 
| sprawoadania komisji siedmio, że rząd nic wszy- 


sądowi. q e a 

Sprawozdanie to atoli tem mniej powinno 
było wywołać nagłą dymisję, 5 ile Goliti treść 
apewno nie 
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Z wystawy sztuki. 


„Było to jaż tema bardzo dawno" — kiedy 
pisywałem recenzje z wystawy sztoki i kiedy 
miałem do czynienia z listami bezimiennemi, po- 
gróżkami i wszelkiego rodzaja postrachami. „Der 
Klügere gibt nach“ pomyślałem sobie pe lwo- 
wsku i przestawsąy krytykować, wszedłem w ogro- 

in mną przyjsśń ze wszystkimi dyletantami i dyle- 
tantkami, których we Lwowie moc straszna. 

R I co państwo powiecia na to? Przyjaźń ta wy- 
f dała prześliczne owoce w postsci kwiatów, stu- 
| djów, grajków, ptaszków, kotków i innych sen- 


„PB tymentalno-panieńskich malowań, które się two- 


rmy, bądź to przem kopjowanie kalką, bądź też 
w końcu „na szybie"! Wystawa lwowska, ów 
„Salon* nasz maroił się od obrazów, prześlicznemi 
rączkami maiowanych, od rzeżb rześbionych, 
a obizar „Sałona* po 12. w niedzielę napełniał 
| azcaobiot najzjadliwsgych — to znaczy najsłod- 
samych krytyk... które wychodziły głośao m różo- 
wych mntek pięknych dyłetantek... Mamy, ciocie 
i i wujasgkowie, w niemeń  podsiwienia słuchaly 
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żał jej za tak grożną, a następnie, że marówno 
jemu, jak jego kolegom, powinno było na tem 
zależeć, żeby nie dać nawet pozoru :łuszności 
marautom skrajnej opozycji, która ich w błocie 
skandala bankowego utopić chciała. 

Ale na powodach, mogących każdy rząd w 
każdej chwili skłonić: do odwrotu, nigdy we 
Włoszech nie brakuje. Zakorzeniony tam, jak 
nigdzie, zwyczaj ©zynionia ostatniego rządu od- 
powiedzialnym za wszystko złe, które nagroma- 
dziły lata poprzednie i poprzednie rządy. Prezes 
gaskótu, któryby” chciał we Włoszech zadowolić 
wszystkie wymaganie, musiałby chyba być cu- 
dotwórcą, gdy musiałby podaieść ogólny dobro- 
byt,: zapełnić kasy publicsne, dźwignąć przemysł, 

prawić położonie rolnictwa — słowem — sà- 
pobiedz wezelkiej bisdzie, a sprowadzić na Wło- 
chy wszelką: pemyżślneńć — rosnmie się — bez 
saprowadsenia. jakichkolwiek: oszcaędności i przy 
jednoezesnem obniżenin podatków. I to wszystko 
musiałby srobió w mgnienia eks, doraźnie, bo na 
stopniowy rozwój choćby najsbawienniejszego 
system nikt czekać nie chce. Przecież żaden z 
ostatnich gabinetów ‘nie miał ozasu wykszać, ja- 


tego tygo- | ae pg zem B sprowadziłby jego pro- 


ł, sanim jeszcze na dobre 
adołał zabrać bię do roboty. 

Być może, że program Giolitti'ego był mylny 
i niepraktycany, ale osy skuteczniejszomi oka- 
mały się programy Orisprego; Nievtery, Rudi- 
nego? Czy one miały dość czasu na wykazanie 


! gwoich galet i braków ? Krytyka jest łatwa. We 


Włochy będą jui . 
na razie jeszcze go nis . 
Humberta byli wprawdzie ros- ' 
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skoro w rasio przesilenia 


ale komu z nich uda się misja sto- i 
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Nagło astąpienia Giolitti’ ego wydaje '' 
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sikio akta, dotyczące Banku rzymskiego, posłał i 


Włoszech jest zwyczaj robienia rządowi zarzutu 
ge wszystkiego, najskorszymi zaś do wystąpienia 
z takiemi zarzutami są ci, którzy jaż sami ma- 
siadali w radzie koronnej, a siedząc tam, mie 
umieli się zdobyć na nie lepszego od tych. ktd- 
rsy się obeonie stali celem ich pocisków. Wła- 
kciwie więc niewiadomo jeszcze dokładnie, dla- 
osego gabinet Giolitti' ego upadł tak nagle. Sprawa 


bankowa nie wszystko tłumaczy, ale ostatecznie : 
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rzecz to podrzędna. Przyczyna fakta nie zmieni. : 


Kamień syzyt>wy, który on jnż był połoczył w 
górę, spadł znowu, a jego mastępca przoę około 


na nowo. Włosi sna mają przynajmniej tyle 
dobrego serca, iż sternikom rządu swojego nie 
pozwalają się mordować długo — etrącają ich 
w połowie drogi. Ałe na czem to wszystko się 
skończy ? Czy znajduje się ów oudotwórca, któ- 
ryby Włochy a bronił od ruiny i baukrnotwa? 


Czy Zanardelli podoła; sadaning które daisiaj go: 
-tório TE SWOJE Dhr 1 


Pryananis technikom i kandydatom notarjalnym 


prawa wyboru do rad miejskich we Lwowie 

 Fkrakowie. 

. Na ostatniej zesji przekazał Sejm Wydziało- 
wi krajowemu do załatwienia petycję Towarzy 
stwa politechnieznego we Lwowie o zmianę uste- 
wy o ordynacji wyborczej dla gminy missta Lwo- 
wa i Krakowa w tym kieranku, iżby przyzna- 
no technikom osynoe i bierne prawo wyboru na 
ozłonków rad gcfinnych. i 

Z uwagi, że wpływ ludzi wyżawej inteligen- 
oji i wykształcenia na wybory wszelkiego rodza- 
ju jest bardzo pożądanym; m uwagi. że do — 
zastępu tych ludzi zaliczyć należy i techników, 
którzy studja swoje w jednej z wyżsmych szkół 
technicznych austcjsckich ukończyli i tamže 
egzamin państwowy m dobrym skutkiem złożyli ; 
w końca 5 uwagi, że tak ukwzhfikowanym te- 
chnikom przyznano już na mocy ustaw krajo- 
wych z d. 80. stycznia 1890 nr. 21 i 32 ds. u. kr., 
prawo wybierania do rad gminnych i na Sejm 
krajowy, — Wydział krajowy usnał za rzec 


t słaszną i konsckwentną, ażeby takim technikom 
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przyznane zostało prawo wyboru z tytołu osobi 
stej kwalifikacji, bez względu na opłatę podatku, 
t:kże do rad miejezich m Lwowa i Krakowa. 
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, Na równym jednak w tym względzie ato- 
pnia z technikami postawić należy — sdaniem 
Wydziału. krajowego — kandydatów notarjal- 
nych, posiadających wszystkie warunki, do usy- 
skania posady notarjalnej, ustawą przepisane, a 
którym to kandydatom, z motywów wyżej poda- 
nych, przyznano już ustawami krajowemi, podo- 
bnie jak technikom, prawo wybierania do rad 
gmianych i na Sejm krajowy. , 

, Wydział krajowy uchwalił tedy przedłożyć 
Sojmowi na najbliśszej sesji dwa projekta 
ustaw; jedną mawierzjącą dodatek do -$. 1. 
ordynacji wyborczej dla gminy miasta Lwowa; 
drugą zawierającą dodatek do prowizorycznego 
statutu dla miasta Krakowa. Według tych 'pro- 
jektów, prawo wybierania radnych otrzymać 
Baj bez względu na opłatę podatków, oprócz 
osób, wymienionych w ust. 2. $ 1. ordynacji 
wyborczej dla Lwowa, oras w $. 32. prowiso- 
rycznego” statutu dla Krakowa, także : 

4. Technicy, którzy studja swoje w jednej 
m wyższych sxkóż technicmnych anstrjackich 
ukończyli i tamże egzamin dyplomowy ' lub 


egsamina państwowe = dobrym skutkiem 
złożyli. 
5. Kandydaci  notarjalni, którsy posiadają 


wszystkie warunki, do uzyskania posady nota- 
rjalnej ustawą 1'43» 141: 

Obie ustawy wejść mają w życie 2 dniem 
ich ogłoszenia. 


Mity bi:scy przaciw Wydziałowi i 


Td. 


Przebieg sporn germanizaiorskiej reprezen- ! 


tacji miejskiej w Białej z Wydziałem kraj. po 
dawaliśmy czytelnikom w rosmaitych jego fazach 


i przez dłuższy czas zdawało się już, że energi- | 


czna postawa najwyższej krajowej władsy auto- 
nomiosnej nałożyła wędzidło jawnym prądom 
gormanisatorskim w tem mieście, od wiek wieków 
polskie. Tymczasem parę dni tema pojawiły 
się w niektórych pismach niczam nie poręczone 


zab” jk ; notatki , jakoby Niemcy bislecy snow podnosili 
jego podźwignięcia będzie mosisł rozpoczynać 


zuchwale głowę, gdyż mają za sobą potężną 
opiekę p. Aamiestnika JE. hr. Bsdeniego. Otwar- 
cie wyznajemy, żeśmy do tych wiadomości żadnej 
wagi,nie przywiązywal', odmawiając jej poprostu 
podstawy. Leca nowego żeru pogłoskom tego ro- 
dzaju dostarczył korespondent bialski do W. W. 

gó attu, który znów "kategorycznie twierdzi, 
jałoby p. namiestoik miat do deputacji bialskiej 
pod wodzą zranego polakożercy dr. Rosnera się 
wyramić, że „kądania Wydziału kraj. były usta- 
wowo nieuzasadnione”, przyczem zganił (rdigte) 
RZE radoy Wydsisła kraj. Michalczew- 
skiego. 

„Namiestnik uznał bes ogródek — twierdzi 
dalej korespondent N. W. Zagblatin— poprawność 
i aczciwość postępowania bialskiej reprezentacji 
miejskiej, na podstawie wiadomości, sasiągnię- 
tych u członka Wydziału krajowege p. Were- 
smozyŃskiego, i wemwał dra Rosnera, aby man- 
dantom swoim oznajmił, że prawa ladności nio- 
mieckiej w Biały nie będą naruszone i że jej 
dorobek narodowy (nationaler Bewitastand) sód 
żadnym warunkiem uszczuplonym nie ' będzie. 
Takie same (Pl) przyrzeczenia otrzymała deputa- 
cja od zastępcy marszałka p. Chamca, który za- 
poda że po wniesieniu przez Radę miasta 

iały odpowiedniego podania, Wydział krajowy 
cofnie swoje *ądanie(?) i że komisja ezkontrująca 
Wydziału krajowego odwołaną zostanie; nadto 
wezwał p. Chamiec burmistrza do wspólnej pra- 
cy nad podniesieniem dobrobytu ludności bial- 
skiej w spokoju i zgodzie.” 

Słasznie też pisze dziś N. R.: Nie przypa- 
Bżezamy, aby podane przez korespondenta N. 
W. Tagblattu szscegóły mogły być prawdziwe, — 
zwłaszcza, o lle się one do osoby samiestni- 


ka odnoszą. Sprawa, wytoczona przez niego, 
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godzinie 


mogła dopiero być przedmiotem dyskusji i po- 
rozumienia się jego z Wydziałem krajowym; 
lecz niepodobna uwierzyć, aby hr. K. Ba- 


deni na podstawie informacyj p. Rosnera, jako 


strony iateresowanej i członka Wydziała kraj. 
p. Weszozyńskiego, mógł w ubliżający sposób 
wyrazić się o postępowania tej najwyższej wła- 
dzy autonomicznej w kraju i jej reprezentanta. 
Również za niemożliwe uważany ze strony na- 
miestnika przyrsekanie Niemcom, że ich „doro- 
bek narodowy* pozostanie nietkniętym, gdyż by- 
łoby to przyrzeczeniem, przechodsącem jego 
kompetencję, nie mówiąc jaż o tem, że byłoby 
połączone z ukrzywdzeniem dla ludności pal: 
skiej. Tem mniej wiarygodnem wydaje się 
okwiadczenie zastępcy marszałka p. Chamoca, 
| który wedle relacji korespondenta do N. W. 
Tacbl., przerzucił się nagle na stroną Niemców 
bialskioh i stanął w opozycji do Wyda. kraj. 
Lecz choćby te szczegóły okazały się bądź 
zmyślonemi, bądź przekręconemi, świadczą one 
o niczem niepohamowanej zachłanności Niemców 
bielskich i 6 antegonizmie ich do zwierzchniczej 
" włedzy autonomicznej dlatego, że ona jest pol- 
ską. Jest to przykre następstwo ówierówiekowej 
| bezczynności Wydsiała krajowego i namiestni- 
ctwa wobec besprawnych wykroczeń Niemców 
bialskich, przeciw równouprawnienia ludności 
| polskiej. 
| Teraz Niemcy uważają swe zdobycze za 
swój nienaruszalny nationaler Besitsstand. Le- 
' piej póżno, jak nigdy; potrzeba więc energi- 
cznie wsiąć się do rzeczy i nie pozwolić na 
dalszą poniewierkę żywiołu polskie- 
go na sachodnich kresach. 


| a 
| Zwycięstwo moskalofiló w. 


Do Czasu piszą: W kołach russkich panuje 
radość niemała. Powodem sadowolenia tego jest 
| fakt, na pozór drobny, ale w każdym rasie nie 
| pozbawiony znaczenia. Otóż opowiadają, że we- 
| dlug wiadomości, nadeszłych do lwowskich dsia- 
łaczy russkich z Wiednia, ministerstwo spraw 
wewnętrenych zniosło rozporządzenie dolno- 
austrjackiego namiestnictwa, którem to rosporzą- 
dzeniem wiedeńskie rasskie stowarzyszenie „Bu- 
kowins* rozwiąsaue zostało w następstwie sna- 
ny+h, smutnej pamięci demonstracyj na dworcu 
kolei północnej w Wiedniu przeciw ks. metropo- 
licio Sembratówiczowi. ; 

Gdyby nie to, że wiadomość przyszła tu ze 
źródła nuajlepszego, bo od jednego m bezpośre- 
dnio interesowanych w tej sprawie „bohaterów“ 
wiedeńskiego skandala, tradno byłoby doprawdy 
dać jej wiarę. Wszakże w rozporządzeniu na- 
miestnictwa Btwierdsono najwyraźniej i to na pod- 
stawie przyanania się obwinionych, iż cały za- 
rząd i członkowie „Bukowiny“ przed ursądze- 
niem demonstracji, byli w „Café international“ 
i tam omawiali sprawą demonstracji, a następnie 
ją wykonali. Nie ulega więc wątpliwości, że mia- 
no tu do czynienia s formalnem postanowieniem 
uraądzenia demonstracji politycznej, a że takie 
postanowienie jest przekroczeniem statutów towa- 
rzystwa, to chyba wie każdy, nawet kto tych 
statutów nie czytał, 

Nie czytałem oczywiście decymji minister- 
stwa, więc nie mogę się domyśleć, jakie motywa 
przytoczono dla jej uzasadnienia. W każdym je- 
dnak razio musiałyby to być motywa, pod wsglę” 
dem prawnym bardzo ważne i rozstrzygające, 
bo przecież ministerstwo z politycznej doniosłości 
swego kroku zdawać sobie musiało jasno sprawę. 
Masieło wiedzieó, że krok taki nie może się 
przyczynić do wzmoonienia tej wobec Rasinów 
polityki, jaką się w kraju zsinaugarowało po sna- 
nych deklaracjach sejmowych p. Romańczuka, 
tej polityki, której ks. metropolita jest tak szcze- 
rą podporą Studenckie demonstracje nia osłabią 
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sapewne pozycji czcigodnego księcia kościoła 
w kraju; ale wzmocnić jej nie mogą takie roz- 
porządzenia, jak obsene w sprawie „Bukowiny“. 
Skoro bowiem i sądy zaniechały w tej mierze 
dochodzenia, przeto ostatecznym rezultatem obe- 
onego rozporządzenia jest, że sprawcy niecnego 
samachu wychodzą z całej sprawy zupełnie bes- 
karnie. Już w najbliższej przyszłości zobaczymy, 
czy decysja ministerjalna była pod względem 
prawnym koniecznością. 


Zamach na Caprivr'ego i ces. Wilhelma. 

W Berlinie miczem innem nie zajmują się 
obecnie jone sprawą niendałego zamachu na kam- 
clerza i cesarza. 

Przesyłki, dla osoby kanclerza przeznaczone, 
składane bywają na jego biarka, w gabinecie 
majora Ebmeyera na pierwszem piętrze lo- 
wego skrzydła pałacu. i 

Adjutant przeczytawszy list i wsiąwszy pū- 
dełko do ręki, spostrzegł kilka podejrzanych 
ziarnek, które wypadły z przesyłki. Aby si 
przekoneć, czy jego domysł jest słuszny, zebrał 
owe ziarnka na popielnicskę i zapalił. Gdy spło- 
nęły wśród lekkej eksplozji, niepodobna było 
dłażej wątpić, że jestto proch strzelniczy. 

Przywołany oficer policyjny zajął się prze- 
niesieniem przesyłki do komisarjetu, gdzie ją na- 
przód słożono do naczynia z wodą, a następnie 
dopiero przy pomocy pnsskarza z oałą ostrożno- 
ścią otwarto, Pokazało się, że pakiet zawiera 

| maszynę piekielcą, zupełnie tak urządzoną, jak 
| ta, która eksplodowała ua strażnicy policyjnej 
| w Spandawie w lecie r. s., zabijając jednege z 
urzędników. 

Pakiet przedstawiał się jazo pudełko prawie 
kwadratowe długości 14 centymetrów. Wewnątrz 
znalezione garść procha i nabój, wypełniony mię- 
szanipą prochu z nieznaną na razic płynną sab- 

| stancją wybuchową w ilości, wystarczającej su- 
| pełnie do zabicia jednego człowieka 

I Co do osoby nadawcy Nie nie wiadomo. 
| Reeczą jest wątpliwą, czy był to Francuz, jak- 
| kolwiek tak przypaszczathy można x dołączone- 
| go listu. ? - 

| Francuską ambasadę natychmiast powiado- 
| miono o adkryciu. Rząd francaski polecił swemn 
fi 


cja wszystko uczyni, co w jej mocy, aby spra- 
woe wykryó. Radca ambasady francuskiej Son: 
lango złożył hr. Capriv:'emu osobiścio gratula 
cje s powoda miendania się zamachu. 

Powstało oczywiście przypuszczenie, że jest 
to samuch anarchistyczny. W kolonji francuskiej 
przypuszczają, że pakiety nadano w Orleanie 
jedynie dlatego, aby prawdziwe miejsce pocho- 
dzenia pozostało w tijemoicy. W Orleanie brak 
stosownego grantu dla kncwań i zamachów anśr- 
chistycznyoh. 

akiet, wysłany pod adresem cesarza, zło- 
żony został w cesarskim gabinecie cywilnym i 
zawierał również maszynę piekielną, która szosę- 
śllwym trafem cdkrytą została bes zreądzenia 
niessczęścia. List do cesarza brsmi dosłownie 
tak zamo, jak list, przeznaczony dla Czpri 
vi ego. 

Adres na liście do Caprivi'ego opiewa: 

Orleans. 

Prusso 24. novembre 1803. 
Monsieur le góośrsi de Caprivi. 
Grand chancelier de l'empire d Allem: goe. 
Chaocelier d'Allemagne. 
Beriin. 
Tekst zaś lista jest następujący : 
Oleans le 23. novembre 1898. 
A monsieur le gécé-al de Caprivi. Chancelier de 
Vempire d'Allemagne. 

J'ai l'honneur de vous envoyer, monsieur le 
gécòral, ua échantillon le graines de radis d'une 
əspèze étonnante, que lon sóme au mois de de- 
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obecnie krytyk, witany jestem co niedziela prsy- , treści, bo nawet dwoje cieląt powinne mieć wy- i stronę tego kawałka krajobrazu ?... A pochylony | cichą i spokojną — nie głychaó nawet szelest 


chylnym sseptem i miłem spojrzeniem — wiele, 
ardzo wiele obiecującem, szczególniej w chwili, 
kiedy starąwozy przed jednym z okazów pracy 
rąk ludzkich, zawołem półgłorem: „Asa? cudo- 
wane! śliczne, daleko lepsse, niż gądziłem!* a do 
siebie wtenczas mówię: „Tak, tak. zawsze to nie 
wycięta z tektnry tylko malowane — a to już 


_ wielki postęp w sztuce polskiej...“ Właśnie wozo- 


raj otrzymałem pakiecik listów s zapytaniem: 
dlaczego milczę i nie piszę ? podpisane imiona — 
same kobiece — pobudziły moją ambicję, no... 
i napisałem daisiejszy felieton. 

Na wystawie tak było srantno czas jakiś, 


' ko dopiero kilkanaście obrazków nowych ade- 


ap —-— = 4 


tego, albo s oborzeniem robiły wymówki sekre-- 


l tarzowi Towarzystwa sstuk pięknych mniej wię- 
cej w słowach : „Zabraniam pät‘ Wieńzania mo- 
jej córki -- tak wysoko, rozuniłesz pań? albo : 


„Czy to pan powiedziałeś, że moja diostozenica 
p nie A malować ? mój panie! ojciec jej szohwy. 


m 


Wiósz pan?" Tu następowało swykle tak pogar- 
dliwe spojrzenie, że biedne sekttefurwysko wola- 
toby pięć moich dawniejszych artykułów o dzis- 


łania dyrekoji towarżystwa sztuk pięknych-w'Kra- | tysta ten może lepsze dzieła t 


cony jest jej talentem, 'a on panie już malował, 
sam, kiedy jeszcze egosnasta lat nie skończył, 
wise 


ptów i adeptek, nieznanych jeszcze w artysty- 
esnym świecie, zrobiło trochę ruchu i wprowadzi- 
ło nieco „najnowszego kierunku". do naszego 
imalowańia. Szpaltę całą mógłbym o nich pieaó. 
wssak proszono mnie nawet o to — ale... odkła 
dam to do osasu, kiedy w bialetynach stypen- 
dyjnych Sejmu krajowego znajdę wykaz arty- 
stów i artystek, którzy i które otrzymały pomoo 
do dalszego kształcenia się w malarstwie... 


a 


Przysnam'się, żo nie znałam dotychczas autora 
obraska p, te „W. ,kaźoi* p- Krzysstał owi- 
csa. W robocie tej widać artystę początkują- 
cego, któremu bruk przedewszystkiem rysunku. 
W izbie obszernej, może zanadto obszernej jak 
na trsech więźniów, widsimy postacie sknrozone, 
ule nie przemawiające do widza ani wyrazem 


|twarzy, ani ruchem. Usiłewanie widać — na 


razie i to wystarpzy do zapotowania w pamięci. 
dobnie powiedzieć by, można i o pracy P. 
krutka p.t „Na łące," gdybym nie widsiał 
przed kilku miesiącami lepszej jego roboty. Ar- 


wórsyć, chociaż i 


kowie przeczytać, niż być drugi Taš w życia ta- „Na laoo" posiada wiele stadjówania natury bez 
kim wsrokiem siersonym. Ja zaś, jako ubłeny * sgałnató; w katdym;rasio obrazek ten nie:posiada 
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reg i charakter, aby widza zająć i zmusić do 
zwrócenia na siebie uwagi. Zwracającym zawsze 
nwagę na swoje prace jest p. Stasiak. Jest 
to talent tak oryginalny i odrębny od wszystkich 
detąd mi znanych, że kiedyś, gdyby tylko zna- 
luzł naśladowców — utworzyłaby się sskoła Sta- 
niaka. Niestety, artysta rozdrabnia, rozrzaca swo- 
je dary boskie na wszystkie możliwe tematy, 
szkodząc tem sameam i Bstnce i sobie. Są to 
gorzkie słowa prawdy, ale dla mnie, który ma- 
larza tego znam od lat kilkunastu, nadzwyczaj 
przykre. Bo dlaczego właśaie do liwowz, po- 
syła — gorsze swoje prace? dlaczego nie da 


inam sposobności do podziwiania rzeczywiście s 


talentem i „brawurą malowanych prać swoich ?... 
„Wiosna* i „Zima“ posiadają wprawdzie i ogro- 
mne zalety artystyczne, ale są w nich wady, 
których bym wolał wcale nfe widzieć. 

Ma do pewnego stopnia wady ip. Mańko- 
wski w swoim obrazku „Polowanie.“ Szczegól- 
niej zając, niefortonnie na pierwszy plan wysa 
nięty, rasi swoją wielkością w stosunku do straet- 
ca, który ohociaż jest na ostatnim planie, prze- 
cież sprawia wrażenie małego. Janowskiego 
„Na łowy“ pokasuje nam zarośla w simie i wy- 
suwającego się z nich lisa, który widzó wybiera 
się na łowy. Ża mało jednak treści jest w tym 
obrazka i za mało charakterystyki, jpozwslają- 
cej się domyślić ukrytych zamiarów chytrego 
mykity. 

Pełne poozji, choć bez wszelkiej pretensji, 
są obrazki p. Dębiec kiego. Wśród całej 
drużyny artystów naszych, p. Dębicki przoduje 
myślą symbolismu, który jak nicią wiąże wszy- 
stkie jego prace i powoli do jednego kierunku 
prowadzi. „Krajobraz“ przedstawię nam szereg 
chałup wiejskich wśród  sielonych pól. Jako 
ztafaż wprowadza artysta chłopaka, pasącego 
dwie krowy. Nie więcej. I po co? Cays widz 
nie powinien nad tem pomyśleć, przenieść się w 


konar drzewa wśród żółtej przestrzeni ginącej 
roślinności, nad jaką żółta unosi się pani — 
Czyż to nie „Jesień“? Symbolizmem tchnie i 
panna Pająkówna, która obrazkiem swoim 
„W moim pokoja* zdradza panującą nad nią 
zadumę i pociąg do mistycyzma*. Figura jej 
„Zadumana* s sałożonemi rękoma, jest bardzo 


dobrem ctudjum, jak również i „Dziadek“; — 
przedewszystkiem zań „Dziewczyna s okolic 
Krakowa“ pełna typu i jędrności w kolorze i 


rysunku, wskazuje, że artystka potrafi dobrać 
na palecie kolory jasne i czysta bos domieszek 
sentymentalnych tonów, zaómiewających blssk 
barw lokalnych. Kila portretów, jakie w osta- 
tnich jawiły się czasach, należą. do p. Damazego 
Rotowsakiego. Były to najlepsze portrety, 
jakie po Pochwalskiego „hr. Leonie Fi 
Skim“ na wystawie lwowskiej widziałem. 
Otecnie znajduje się jeden tylko, męski, pełen 
wyrazu i prawdy doskonale: narysowany p. W. 
wnież i obraz p. Kotowskiego „na jarmarku“ 
odznacza się siłą charakterystyki typowych ży- 
dów, którym wieśniak stara się wytłómaczyć 
swoją rację. Doskonały jest na pierwszym pla- 
nie żyd — który palcami chwycił sa noga wkę — 
zdaje mu się, że „004“ chwycił — Cały obrazek 
oświetlony słońcem i pełay powietrza, do- 
wodzi bardso sumiennych studjów, 
Poetycznym urokiem owiany obrazek Ka- 
CBOra-Batowskiego, noszący tytał „Klasztor- 
na brama“. Na tle zielonych drzew, z których to- 
poła stanowi, jakby główny puokt obrazu, wi- 
dsimy ruiny starej bramy kamiennej i schody, 
mchem porosłe. Obraz cały oświetlony słońcem 
ozyni niezmierne wrażenie natory i prawdy i wy- 
różnia się ogromnie od otoczenia. Obrazem tym 
dowiódł p. Batowski, że potrafi panować nad 
swoją paletą i barwami, potrafi nadać obrazowi 
ton i tak swane po niemiecka „Stimmung“. 
Opuszozoaa brama klasztorna, jest jakby oazą 


Leonie Piniń- | 


drzew. 
Swojskie tematy ulabione są również i przes 
p. Łasińskiego. „Smatną nowinę* powiedzia- 
no biednej dsiwczynie, która porznciwszy pranie 
bielizny, rzuciła się na ławę i rękami zakryła 
twarz i oczy płaczące. W otwartych drzwiach 
widać kiłkanaście chłopskich postaci, żałujących 
biedaczki. Lepszym od tego jest „Na wsi w nie- 
dzielę“. Dsiewucha cayta z» książki młodszemu 
rodzeństwu. Bardzo trafnie podpatrzone są typy 
iuozucia, malujące się na twarzach. Swojszczy- 
znę, ohociaż trochę odmiennie, traktoje za temat 
do swoich obrazów p. Iwasiuk s Monachjam. 
Po dawniejszym obrazku „Przy studni”, jaki wi- 
dzieliśmy tataj przed kilku miesiącami, nadesłał 
nam teraz „Chmielnickiego pod Zbarażem*. Nie 
| jest to obras historyczny, ponieważ nie posiada 
onej siły i plastyki, jaką obraz taki posiadać po 
winien. Jest to raqzej fragment z wielkiej myśli, 
a wielkiego obrasu historycznego, który nam ar- 
tysta w sposób rodzajowy przedstawił. Artysta 
to młody, pełen talentu i techniki doskonałej 
w malowania — spodaiewamy się po nim bar- 
dzo wiele. 

Obrazem godnym widzenia jest „Zygmunt 
Stary, słachający głosu dzwonu* przez Siebie 
fandowanego. Dzieło, zmarłego niedawno mistrza 
polskiego, mimowoli oczy mi łzami zrassa, na 
myśl, że go już między nami nie mamy! Tem 
amutniejsze wrażenie robi wystawiona w, salach 
wystawy naszej, licha kopia z obrazu Matejki 
„Kasanie Skargi“. Jeżeli to ucayniono z piety- 
amu dla świeżej pamięci zmarłego malarza, to 
pozwalam zobie tutaj powiedzieć, że i pietyzm 
ma swoje granice i nie wolno go nadaży wać, 
aby wystawiać produkcje słabe, dyletanckie, 
chociażby nawet z najlepszemi chęciami robione... 


Roman Lewandowski. 
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cembre, pour en avoir le prodnit au mois de 
fevrier, cetta espèce ne craind pas la gélès. 

Recevez monsieur le gónóral l'assurance de 
ma parfaite consideration. 

Orleans, rne du Boatlong No 17. 

G. Dachantean. 

(Orlean 23. listopada 1893. Do p. jenerała 
v. Caprivi, kanclerza Rzeszy niemieckiej. 

Mam zaszczyt posłać panu, jenerale, partję 
nasion rzodkiewki nadzwyczajnej jakości, które 
asleży posiać w grudniu; by na połowę lutego 
dojrzały. Temu gatunkowi mróz nie nie szkodzi. 
Przyjmij, panie jenarale, sapewnienie mego naj- 
głębszego szacunku. O.lgans, rue du Boutlong, 
Nr. 17. G. Dechantean). 

Nadawca wiedział widocenie, że Caprivi jest 
sagorzałym amatorem ogrodownictwa i do naj- 
ulabieńszych przysmaków zalicza dobrą rzod- 
kiewkę. 

Z Bsrlina donoszą, że pewien tajny ajent 
niemiecki wyjechał jaż do Francji, by poszuki- 
wać sa sprawcą zamachu. Szef paryskiej policji 
przystąpił już ze swej strony do dzieła. 

Urzędnicy kolejowi, przesłuchiwani, sesnali, 
że nie zauważyli żadnej przesyłki pod adresem 
kanclerza, lub cesarza niemieckiego. 

Pierwszy to zamach, wymierzony przeciw 
C.priv/emu i cesarzowi Wilhelmowi II 


|| 
Korespondencje. 
Paryż 27. listopada. 
(Runięcie gabinetu Dupuy. — Powody tegoż i dysku sja w 
parlamencie- — Ohwila obecna). 

"Jesteśmy obecnie Świadkami gader orygi- 
nilaej, w bistorji parlamentarnej niewidzianej 
dotąd kryzis ministerjalnej. Głabinet Dopny'a 
nie ustąpił wobec wotum niezaufania, przez izbę 
wyrażonego, lecz npadł, a raczaj rozpadł się w 
skutek głębokich różnie, w jego łonie istni-ją- 
cych, które starannie przad izbą skrywane, na 
posiedsenin sobotninm jasno na jaw wyssły. Za- 
kulisowe rewelacje. na trybunie powtórzone, oba- 
liły pana Dupuy w chwili, gdy ten czuł się pra- 
wie pawnym zwycięstwa. Dla dobrego zrose- 
mienia togo nie przewidzianego wypadka, przy- 
pomnieć sobie należy kampanję mmiarkowanych 
i radykalaych dziennizówyfrancaskich, prowadzoną 
od czasu ostatnich wyborów przeciwko ministe- 
rjom koncentracyjnym. Domsgano się w sich 
gabinetu jednolitego, majęcsgo swój określony 
program i większość, zgadzającą się na określo- 
ną politykę; wtedy tylko możebne bedą pra- 
wdziwe rządy, wtedy nie będzia tych ciągłych 
przesileń ministorjalnych. Dowodzono, ża s chwi- 
lą kiedy republice nie grozi żadne niebezpie- 
ozseństwo zo strony monarchistów, bonapzrtystów, 
ministerstwa koncentracyjne nie mają racji bytu. 
Radzono prezesowi rady ministrów, aby przed 
otwarciem isby zreformował skład swego gabi 

neta. gdzie zasiadali radykali wspólnie s oportu- 
nistami: w razie przeciwnym przopowiadano mu 
pewny upadek. Przepowiednia się sprawdziła. 

Deklaracja ministerjalna, odurytana w prze- 
ssły wtorek, d. 32. b m., właściwie nie zado- 
woliła nikogo w supełności  Umiarkowani gza- 
niepokcjeni byli niejainem, negatywnem czysto 
określeniem przyszłej reformy podatkowej; rady- 
kali widzieli odreucenie wszystkich głównych 
punktów swcjeżo programu; socjaliści oburzeni 
byli kategorycznem wypowiedzeniem wojny ich 
sasadom i działalnoścł. Masa praktycznych re- 
form, w deklaracji wyliczonych, wzbudzała w 
deputowanych podejrzenie co do ich wykonal- 
ności; wazyscy oczekiwali wyraźnego oświadcze- 
nia, jaki będsie ogólny kierunek gabineta pana 
Dupuy. Zaczęły się więc interpelacio. Pier- 
wsny przemówił socjalista Jaures i świetną swo- 
ją wytmowę wywarł silne na isbie wrażenie. Do- 
wodził on, że burżuazja wysyskiem swoira stwo- 
rzywszy proletarjat i socjalizm, walezyć samierza 
z własnem swojem dziełem że teroźniejsza re- 
publika, odebrawszy robotnikowi religję. ostatnią 
pociechę w jego niedoli, przygotowała odpowie 
dni grant dla socjalizmu, który nie da się zgnieść 
ani stłamić żandarmerją i wojskiem. Od 1848 ro- 
ka nie słyszano w parlamencie podobnie śmiałej 
mowy; to też izba, oburzona temi rewolucyjnemi 
tyradzmi i niezadowolona, że deklaracja p. Du 
puy taki nadała obrót dyskusji, oczekiwała od 
presesa ministrów energicznej 1 równie wj mo- 
wnej odpowiedzi, Niestely, Dupuy nie staną? na 
wysokości swego zadania, replika jego była bla- 
da, niewyraźna. 

W czwartek nastąpił dalszy ciąg interpela- 
cyj. Wskutek wystąpienia Jamesa, każda 
z tych interpelacyj zawiera w sobie dwie od- 
dzielne części: krytykę socjalizmu i obronę swe- 
go programu. Najmniej krytykowano samą de 
klarację ministerjalcą, która jakoby na boku po- 
zostawioną została  Piarwszy głos udzielony so- 
stał radykaliście Lockroy. Ten wystąpił prze- 
ciwko systemowi koncentracji ropubiikańskiej, 
jako obecnie niepotrzebnej i żądał jednohtego 
ministerstwa i określonego programu; postawił 
jako kosieczne i prawdziwia postępowe następu 
jące główne reformy: rewizję konstytucji, po- 
datek dochodowy progresyjny i oddmelenie ko- 
ścioła od państwa, t.j. zniesienia bndżetu wy 
znań Co do socjalismu, zauważył, że nie należy 
walozyć z nim środkami gwałtownemi, lecz zro- 
bié go niepotrzebnym, polepszając los robotai 
ków socjałaemi prawami. Po nim zabrało głos 
dwóch deputowanych, którzy zdobyli aplaus 
większości isby swą wymową i jasneśsią wyra- 
żenia. Mowa Barthoa, republikanina rsądowca 
i Deschanela s centrum dopełniały się wsaja- 
mnie. Pierwszy s cyframi w ręku dowodził, te 
socjalism we Francji nie ma gruntu i krytyko 
wał dobitnie dążenia radykalistów. Deschanel 
zaś przedstawił jasno sformułowany program pra 
ktycznych reform. Nie należy — mówił on — 
obiecywać krajowi więcej, mis spełnić jest się 
w stanie. Długo trwające oklaski umiarkowanej 
części isby, powitały słowa młodego, lecz pet- 
nego nadziei deputowanego. Na niego, zarówno 
jak i na Barthou wskazywano. jako na przyszły ch 
następców zmuszonych do ustąpienia ministrów 
radykałów. Ci ostatni w trudnem i fałszywem 
snajdował: się położeniu. Uproszeni przęz Da- 
puy a, ażeby do końca inierpelacyj pozostali 
niemymi i nie ;utradn:sh) komplikowali sytuacji, 
mileseli. Milczenie to drugo ich kosziowało. Że 
strony radykałów i umiarkowanych napabci eta- 
wały się coras mlniejsze; pierwsi oskarżali ich o 
zdradę, dradzy cdzywali się pogardliwie o ich 
nawróceniu, lab też zalecałi im nstychmia:towe 
ustąpienie, jeżeli trwają w swych radykalaych 
zasadach. Cierpliwość ich wyczerpała się wre- 
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ascie: Peytral, minister finansów, zandzony cią. 


głemi zapytaniami, które mu z trybuny rzucano, 
czy myśli utrzymać swój program reformy fiaan- 
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sowej, oznajmił w dziennikach, że podaje się do 
dymisji, Cofuął ją jednak nie długo na przedsta- 
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"DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Giradnia 1808. 


Radę powiatową przemyską, której zmarły był į 
długoletnim członkiem, representowała depntacja, zło“. 


wienia Dapuy'a i o ile wiersyć można pogło- , żona ze szlachty i włeścian, z wiceprezesem dr. 


ekom, na żądanie Carnet'a. 

Tak się rsecs miała do posiedzenia sobo- 
tniego d. 25. bm. Goblet wystąpił s interpelacją, 
dość besbarwną, w której nie zgadza sią ani 
s socjalistami, ani sa wszystkiemi punktami pro- 
gramu radykalnego, ani z deklaracją minister 


strów i oświadcza, że deklaracja nie jest obalo- 
że wszyscy, którzy chcą 
praktycznych reform, oświadczą się za nim. 
Zwycięstwo jego zdaje się zapewnione. W tem 
Pelletan sapytuje się s trybuny p. Dapuy'a, 
czy ministerstwo jest w komplecie, gdyż słyszał 
dopiero co z ust jednego ministra, że ten podał 
się do dymisji. Kiedy Dupuy odrzekł, że nie 
odpowiada na podobne pytania, Pelletan oofa 
swoją iaterpelację, gdyż, jak powiada, nie ma 
kogo interpelować. Jaures i Millerand cofają ró- 
wnież swoje interpelacje. Barthou i Deschanel 


jalną. Po nim wstępuje na trybunę prezes mini- | 


na i że ma nadzieję, 


zrywają się, by w swojem imienia przedłażać i 


dyskusję: satrzymują ich koledzy. Ministerstwo 
jest rozbite. Dapuy obalony został właściwie 


Czaykowskim na ozele. Oddział towarzystwa go- 
spodarskiego, któremu Ś. p. zmarły przez długie lata 
i z wielkim sukcesera przewodniczył, reprezentowała 


osobna  depntacja pod przewodniewem dr. Jana 
Pawlikowskiego. 
Przybyła także deputacja „Sokoła“ przemy- 


skiego, dla którego księstwo Lubomirscy świadczyli 
dobrodziejstwa, — złożona z dziesięcin umundnro- 
wanych członków, oras ochotnicza straż ogniewa z 
Niżankowie. 

Wymownemi słowy pożegnał Ś. p. zmarłego 
ksiądz biskup Głllazer, który sławiąc cnoty jego, 
podniósł wysoki patrjotysm i głęboką religijność. 

Imieniem reprezentacji powiatu przemówił — 
pod nieobecność chorego prezesa, księcia Adama 
Sapiehy — zastępca tegoż, p. dr. Czaykowski. 
Mowoca podniósł zasługi zmarłego, jako nadzwyczaj 
czynnego cżłonka rady powiatowej, który sprawami 
powiatu szczerze się interesował i bəz którego współ- | 
działania żadna sprawa publiczna się nie obeszła. | 
Rzewną nad wyraz była końcowa część przemówienia, 
w której mowca napomknął o przeczuciu Śmierci, 


przez umiarkowanych, którzy nie chcieli podjąć | jakiem zajęty był nieboszczyk w dniach ostatnich, 


cofniętych interpelacyj. ' Izba nie chce koncen- 
tracji. 

Chwila obecna przedstawia we Francji stano- 
wczy zwrot w polityce wewnętrznej i parlamen- 
tarnej. Rapublika jest rapewniena, nikt s nią wal- 
czyć już nie myśli, nie trzeba więc jej bronić. 


Do tego czasą wszyscy republikanie łączyli się | znaczając wielkie zasługi zmarłego 


pomimo różnic, jakie ich dzieliły wobec grożą- 
cego im wszystkim niebezpieczcńatwa. Teraz, 
gdy niebezpieczeństwo minęło, różnice progra- 
mowe występują na jaw; walka zaczyna się 
pomiędzy repabiikanami. Kiady więc nie forma 
rządu, locz program rządowy staje się osią wo- 
wnętranej polityki francuskiej, wszystkie partje 
żądają gabinetu, złożonego w całości s ludzi 
jednych i tych samych przekonań, W tych 
tylko warankach możliwy będzie rząd, kroczący 
śmiało i energicznie po drodze postępu i po: 
trsebnych dla kraja reform. Dapuy chege 
utrzymać ministerstwo konceatracyjne, wynalazł 
nowego wroga: gsocjalism. Lecz isba nie chce 
koalizować się wobec stałago i nie nazbyt gro- 
Żnego przeciwnika; przeciwnie mógłby się on 
stać grożuym, gdyby wypowiedsiano mu wojnę 
na śmierć i życie. Francja nie chce naśladować 
Bismarka. 

Jk dłago będzie trwała teraźniejssa kry- 
ays — trudno jest przewidzieć. Do tego csssu 
przynajmniej Cernotowi nie udało się jej saše- 
gnat Wczoraj kouferowali s nim Kasimiers Pé 
rier, prezydent izby, Móline wóda protekcjoni- 
zmu i Doapuy. Żaden s nich nie podjął się 
utworsenia nowego gabinetu. (J. B.). 


Kolej Halicz-Ostrów. 


Donieśliśmy jnż o przedłożeniu rządowem 
w sprawie nowej kolei, mającej połączyć dawne 
linje kolei Czerniowieckiej i Karola Ludwika. 
Linja ta ze wszech miar ważna, stanowić będsie 
nową arterję w organizmie, który jej nadzwy- 
czaj potrzebował. Dzięki jej połączone zostaną 
miasta Brzeżąny... (11.200--—m.)--.i mr R 
(5800 m.), s siecią kolei państwowych 

reduio, podczzs gdy Rohatyn (7200) zostanie 
znacanie do kolei zbliżony, a s czausm połączy 
się m rią bezpośrednio. Linja Halicz Ostrów 
(Tarzopci) wyniesie okrągło 102 kilometrów ; 
przekroczywszy potok Gaiłą Lipę, zwraca się w 
kierunku półaocnym na dolinę Narajów, dotyka 
Bołszowiec, SŚkomoroch, Lipicy i od Podwyso- 
kiego zwraca sią na północny wschód. Idzie 
dalej w kierunku miejscowości Potułory, prze- 
kraczając Złotą Lipę. W tem raniej więcej 
miejscu powetanis więzsza stacja, z której 
wyjdą dwie odnogi: na północ do Brreżan i na 
poładniowy wschód do Pzdhajao (7 względnie 
28 kilometrów razem 30). Od. Potetur idzie głó-. 
wpa lnja w kierunku Krzywego i Kozowy, 
dotykająe miejscowości Słoboda, Danysów i 
Chodaczków, a przekroczywszy Saret docho dzi | 
do Ostrowa, który będzie również stacją kolei 
loksinej Tarnopol-Kopeczyńce. . 

Odnoga Brzeżany Podhsjce pójdzie wscho- 
dnim (lewym) brzegiem Złotej Liby, d:tykając 
miejscowości Bożyków i Zastawczyk. Budowa 
linji głównej rozpoczętą zostanie w roku przy- 
szłyra, budowa przeczniey Brzeżeny Podhajce 
w roku 1895. Pierwsza linia ma być ukończoną 
w r. 1896 draga w 1897. 

Koszt badowy linji głównej obliczono na 
8330000 (+ i. 81.746 zł. od 1 klm.), linja do 
Brzeżan 385.000 (55 797 zł. od 1 klm.), linia 
do Podhajec 1,885.000 (59.188 od 1 klm.). Ca 
lem rozpoczęcia budowy wstawia rząd w 
budżet na rok 1894 pierwszą ratę w kwosia 
8,500.000 zł. | 


Z prowincji. 


(n) Przemyśl 29. listopada. (Pogrzeb Ś. p. 
Adama księcia Lubomirskisgo) Smutny, przejmu: 
jący obrzęd pogrzebowy, sprowadził w dniu 27. b. m. 
do Mityńca bardzo wielu uczestników. Liczna rodzina, 
płacząca nad zgonem jednego z najlepszych swych 
członków, obszerne grono przyjaciół, bolejących nad 
stratą powsżanego i kochanego towarzysza, tłumy 
ludu wieśniaczego, załamującego ręce na widok zga- 
słego ich ojsa i opieknna, —— wszystko to zgroma- | 
dziio się u trumny, by ostatniem spojrzeniem pożs- 
gnaó martwe ciał», a obecnością swoją $R 
jak mocgo i jak szczerze kochanym był nieboszczyk. 

Pospieszyły też zZ oddaniem ostatniej posługi i 
osoby, które á. p. zmarłego wcale nie znały, do 
których jednak coszła wiadomość o wielkiem sercu | 
zmarłego, o jego pairjotyzmie i pracy dla społeczeń- 
stwa i których serca poruszyła okoliczność, iż w ob 
jęcia śmierci padł człowiek, który jeszcze dużo mógł | 
zdziałać, a padł nagls, w kwiecie wieku... | 
Współadział szerokiego ogółu w smutnym akcie | 

t 
i 
| 
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pogrzebowym, niech będzie choć maluczzą uigą dla 
księżoej wdowy w jej oiezmiernej boleści. 

Na pogrzebie, który się odbył w Miżyńcu, w 
dniu 27. b. m. przed południem zauważyliśmy obe- 
onosé następujących osób: książąt Andrzeja i Hero- 
nima Lubomirskich, Stefuna hrabiego Zamo y- 
skiego, biskupów ksęży Soleckiego, Glazera 
iPełesza, jaueraiów pp. Galgotzego, Ro- 
szkowskiego, Greveunica, Graviczka, Ko- 
walskiego. a dalej książąt Gzartoryskiego, 
Ponińskiego, Sapiehę Władysława, na koniec 
wiele szlachty, a między ionymi pp. Skrzyń- 
skich, Brykczyńskiego, 
wielu innych. 
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pomimc, iż był zdrów kempletnie, — jeszcze rze- 
wniejsze słowa, z któremi sę zwrócił do księżnej | 
wdowy, życząc jej, by znioała oios, jakim ręka losu ; 
w nią godzi. 

Następnie przemawiał dr. Pawlikowski, 
imieniem oddziału towarzystwa gospodarskiego, sa- 
około  podnie- 
sienia rolnictwa i jego niezwykłą ofiarność dla 
tege celu. 

Ostatni przemówił włościanin z Miżyńca, Ła- 
pioki. Mowa jego, pełna prostoty, a jednak wy- 
razista, poruszyła wszystkich do głębi. Mowea pod- 
niósł, że znał zmarłego od lat chłopięcych, że 
widział, jak zmarły obejmując Miżyniec, znalazł go 
zrujnowanym, a chłopów wyniszczonych i obdłużo- 
nych, że z biegiem czasu jednak i Miżyniec, — 
dzięki zabiegom zmarłego i Ind wiejski, wspierany 
hojną ręką jego, stanął na nogach. Od serca pły- 
nącemi wyrazami pożegnał mowca zmarłego, nazy- 
wając go ojcem i dobrodziejem lndu wiejskiego. 

Dynów 27. listopada. Nasze miasteczko, odda- 
lone od stacyj kolejowych o 6 mil, gdzie każda po- 
dróż do Rzeszowa i Przemyśla stanowi ważny wy- 
padek w życiu tutejszego obywatela — nie dawało 
dotąd znaku życia o sobie i dopiero w ostatnich 
kilku latach pojawiły sią usiłowania zawiązania to- 
warzystw, które' gdzieindziej już wydały dodatnie re- 
zultaty w podniesieniu dobrobytu ludności. 

Załcżono tedy Towarzystwo zaliczkowe, które już ; 
dzisiaj obraca poważną sumą kilkudziesięciu tysięcy í 
galdenów i uwolniło raz na zawsze naszych mieszczan | 
z pod lichwy żydowskiej. W tym roku zawiącano í 
kółko rolnicze i stanął w samym rynku sklepik, urą- 
gający przewadze żydowskiej i sprawiający im do- 
tkliwą konkurencję. 4 

Wszystko to mamy do zawdzięczenia naszemu 
księdzu proboszczowi Gabrjelowi Sałastowiczowi, który | 
przybywszy tu przed kilku laty, zetknął się zaraz g 
wielką niedolą zubożałego mieszczaństwa i począł 
kołatać do serca i poczucia obywatelskiego okolicznych 
panów i inteligencji miejscowej tak długo, aż í 
przyprowadził do skutku zgromadzenie, mające na : 
celu utworzenie powyższych zbawiennych instytneyj. | 
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muzjkę straży ogniowej, która obecnie dzięki po- | 
parcia publiczności, robi znaczne postępy. Opiekuńczy ; 
duch dobroczynaości dla ubogiej dziatwy szkolnej, | 
podał myśl naszym amatorom urządzenia przedsta: ; 
wienia teatralnego na dochód nbogiej młodzieży szkol ; 
nej. Odegrano w dzień ów. Katarzyny komedyjki | 
„Samson i Dalilla* Emila Claara i „Kajoio“ Stani- i 
sława Dobrzańskiego. f 

Czytelnicy korespondencyj z prowincji zwykle z ! 
niedowierzaniem odczytują rocenzje przedztawień ama- į 
torskich, kurtoazja bowiem nakazuje amatorów chwa: ; 
lić i nie podnosić ełabszych stron, lecz z drugiej | 
strony przypuścić muszą, że często w gronie inteli- | 
gentnych amatorów pojawiają się talenta, które po ; 
nabyciu rutyny scenicznej, mogłyby zabłysnąć i być * 
ozdobą scen stołecznych. Panna J. É. odegrała trudną . 
rolę Dalilli ówie'nie — jej subłelnie wystudjowane : 
ruchy i mimika, tudaież piękna deklamacja, budziły : 
podziw u publiczności. Również pięknie i z wdzię- ; 
kiem odegrała panna S. Os. rolę Anieli. Rubaszny : 
Kajcio wywoływał homerycmny śmiech publiczności * 
i wynagrodzony był oklaskami. Wogóle wszyscy ama- 
torowie stanęli na wysokości zadania swego i udatną 
całością uprzyjemniali nam wieczór. Czysty dochód, 
znaczny jak na Dynów, w kwocie 54 zł, oddano 
zarządowi szkoły na sprawienie odzieży i książek dla 
biednej młodzieży. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 
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Djarjusz lwowski, 

Piątek 1. grudnia. 

Taatr hr. Skarbka: „Ręte czarodziejskie", ko- - 
medja w 5 aktach Seribóego i Legouve. Początek o : 
gods. 7. wieczorem. 
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Wiadomosci osobiste. P. adam Szymański, 
autor zschwycających nowel sybirskich, bawił po 
powrocie z Marieabadu przez krótki czas we Wio- 
dnia. Ocecnie przebywa w Dreznie. — P. Dyonizy . 
Królikowski, redaktor Nowin Racib., bawiło 
jeden dzień we Wiedniu. — Marszałek krajowy K3. 
Eustachy Sanguszko, powrócił w środę po poła” | 
dnia do Lwowa. i "HR i 

Z życią towarzyskiego. W Berlinie w koświele ; 
św. Jadwigi pobłogosławiony został związek małżsń- 
ski pomiędzy p. Ignacym Kalkstelhem, Syn«m ; 
Zygmunta i śp. Franciszki z hr. Boińskich, a panną : 
Cling Koszutską. 

We czwartek zeszłego tygodwia w kościele ja- 
snogórskim w Częstochowie w kaplicy Matsi Boskiej 
ks. kan. Gajewski, proboszcz i dziekan z Ńowera- 
domska, pobłogoeła»ił związek małżeński, zawarty 
prmiędzy Tadenszem hr. Ostrowskim, synem śp. 
br. Tęnacego i Wistorji z Gołembowskich, a hrabianką 
Ludwiką Rocikierówną, córką Romana i Marji 
z książąt Lubomirskich. i 

. Rokrologja. Katarzyna Zdzieńskae, żona ` 
pocztmiatrza, przeżywszy lat 71, zmarła w Dąbrowie. 
— Alsksaqder Domher, urodzony w Krzemieńcn, 
zmarł na chorobę sercową w Genui d 4. bm. Zacny 
i prawy obywatel, gorący patrjota, zgasł zdala od 
ziemi ojczystej, której wiernie służył całem swem ; 
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Borowskiego i i życiema Za młodu odziedziezywsazy po rodzicaoh ma: ? 


jatek w Hxubieszowskiem, gospodarzył na nim przy- | 


m HAT m a m r 


; stenograficznem. Wstęp każdemu awolennikowi tej 


i drogi mi i miły, ale także jako zadatek otnohy, że 
„na głanowisku naczelnego zarządu oświaty w Auetrji 


'sąpałem dla wszystkiego, co dobre, piękne i wzniosłe, 
i dała się kilkowiekowa praca naszych przod- 
„ków, wysoko trzymać będziesz sztandar pel- 


; skiej nanki i wysoko nieskażony honor ukochanej 
; szkoły Jagiellońskiej," 


. Marjan Sokołowski 


, irządza na dniu 2. grudnia rb. w swym własnym 
„ lokala, ullea Czarneckiego 1. 1. dla swych ozłonków 


, Uczczepia rocznicy 
' 1381. 


. powatała zjednoczenie studentów Polaków „Polonia“ 


memm | M M aee 


u, bardzo korzystnie 
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kładnie aż do chwili, kiedy go r. 1863 wyrwał z , 
zacisznego wiejskiego ustronia. Na pierwszy odgłos | 
walki pospieszył áp: Domher w szeregi powstańcze i | 
zaciągnął się do oddziału Langiewicza. Później mia- | 
nowany adjutantem Bossaka, do późnej jesieni 1863 
róku spełniał godnie obowiązki swe w województwach 
sandomierskiem i krakowskiem: Z końcem tegoż roku, 
gdy w sprawach powstańczych na kilka dni wpadł ; 
do Krakowa, aresztowano go i osadzono na zamka, 
a po roku więzienia odstawiono go do granicy szwaj- ; 
carskiej. Osiadł w Genewie. Po paru latach wrócił 
do kraju i oddany eałą duszą patrjotycznej pracy 
około podniesienia dobrobytu krajowego, założył mię- 
dzy innemi w Hrubieszowie dom komisowo-rolniezy, 
Wyjątkowe niemal zalety nmysłu i serca jednały mu 
szczere poważanie wśród przyjaciół i znajomych Cześć | 
jego pamięci ! } 

Kalendarz. Piątek (1.): Eligiusza B. Wschód | 
słońca o godzinie 7. minut 35. zashód o godzinie 4, 
minut 2. : i 

Kalend. myśliwski. Wolno polować | 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, į 
jatząbki, drepie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta- | 
ctwc wodne i błotne w ogólności. i 

Pogrzeb. Dnia 27. zm. odbył się przy bardzo i 
licznym udziale profesorów uniwersytetu, przedetawi- 
oleli władz sądowych, oraz publiczności, pogrzeb za- 
szozytnie znanego lekarza i profesora uniwersytetu 
lwowskiego, prosektora szpitala powszechnego itd., 
dra Longina Feigla, zmarłego w 48. roku życia. Śp. 
Feigel był również lekarzem sądowym, a zjednał sobie 
na tem polu niezmordowaną pracą szeroką sławę. 
Mianowany przed 10 laty pierwszym profesorem me- 
dycyny sądowej na tutejszym uniwersytecie, przyczy- 
nił się swemi wykładami, jak również wydaniem ob- 
szernego dzieła, jedynego w polskim języku. do roz- 
szerzenia tej wiedzy w kołach lekarskich i sądowych. : 
To też śmierć nienbłagana, ! 


wyrywając go w sile : 
wieku z grona żyjących, wyrządziła niepowetowaną i 


stratę nance, a w szozególneśoi tntejszemn uniwersy- 
teiowi — której to okoliczności dał słusznie 


ę 
é 
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w swojem serdecznem przemówieniu nad grobem Śp. 
dra L. Feigla dr. Władysław Abraham, obeony dzie- 
kan wydziału prawniczego. Zmarły brał również 
udział w walce o wolność narodu w r. 1863/4. 

Zwłoki spoczęły na omentarzu Łyczakowskim. 

Cześć pamięci wiernego syna ojczyzny, człowieka 
wiedzy i niezmordowanej pracy. 

Mianowania. Namiestnik zamianował asystentów 
sanitarnych: dra Emila Lebedowicza w Mościskach i 
dra Antoniego Janiszewskiego w Kamionce, lekarzami 
powiatowymi II. klasy. 

Przonlesiania. P. namiestnik przeniósł lekarzy 
powiatowych: dr. Głustawa Bielańskiego z Bochni do 
Krakowa, dr. Mieczysława Dembowskiego z Liska do 
Bochni, dr. Jacka Jabłońskiego z Cieszanowa do Li. 
ska, koncepistę sanltarnego dr. Leona Rosenbnscha 
ze Lwowa do Doliny i asystenta sanitarnego dr. Jó- 
zefa Petersa z Doliny do Cieszanowa. 

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asystenta 

pocztowego Władyaława Gawła z Krakowa do Rze- 
BZOWA. 
Odznaczenie. Dr. Postępski z Rzymu otrzymał 
od króla Humberta kreyż orderu korony włoskiej, 
oraz pugilares z cyfrą króla, wysadzany rubinami i 
brylantami. Order wręczył mu król esobiście. 

Owacja dla dra Bliltakiogo. W niedzielę przy- 
była do dra Bilińskiego, prezydenta jeneralaej dyre- 
kcji kolei państwowych. deputacja urzędników kole- 


jowy: jedeńskiego okręga, złożona z 12 ogłonków, 
owo: M BW KURY ość z tego powodu, że 


pozostał dalej na czele dyrekcji, 
ministerjalnej. 

Nowe urzędy podatkowe wojdą w życie z 
dniem dzisiejszym w Kulikowie, Zatorze, Ciężkowi- 
cach, Radymnie, Ulanowie, Przeworsku i Radłowie. 

W Towarzystwie stonografów (w szkole Mi- 


a nie przyjył teki 


, okiewicza) odbywać się będą — począwszy od 2. 
( grudnia br., regularnie każdej soboty. od godz. 5—6 


wieczorem — pogadanki naukowe w dziedzinie steno- 
grafji, oraz praktyczne ćwiczenia w czytaniu i pisania 


z 
— 


nauki wolny. kę 

Z przemowy min. Madeyskiogo, wygłoszonej. 
w środę do gremium profesorów i młodzieży wsze- 
ohnicy Jagiellońskiej, warto istotaie przytoczyć na- 
Rtępujący ustęp końcowy: „W tej myśli znajduję po- 
ciechę, że żegnając, mege was zarazem powitać. 
Ustają między nomi formslae stosunki koleżeństwa 
w tej szkole, ale zostaje węzeł koleżeński, łączący 
tych, co praeują wspólnie na jednej niwie. Poczucie 
tego koleżeństwa biorę z sobą nietylko jako upominek 


z działalności szkoły Jagiellońskiej, 
jej profesorów i jej młodzieży zawsze Kgię mógł być 
durnym. Od ciebie zaś osobliwie, kochana młodzieży, 
której jeszcze raz za serdeczne objawy przyehylności 
szczerze dziękuję, oczekuję z otnchą, śe włiedziona 


a poszanowaniem dla tgo dorobku, na który skła- 


Po mowie tej ozwały się 
sardeczne gorąog oklaski wśród młodzieży i profe- 
BOrÓW. 

Dom Jana Matejki. Od prezesa Akademji umie- 
jętneści Stanisława hr. Tarnowskiego, ctrzymał prof. 
n*stępujące pismo: „W razie 
kupna domu Matejki % przeznaczeniem na muzeum, 


podpiruję na ten cel złotych austrjaskich trzy ty- 
siące. Kraków 28. listopada 18938 r. Stanisław 
Tarnowski.” 


tbchody narodowe. Stowarzyszenie wzajemnej 
p-mocy kupców i młodzieży hand owej we Lwowie, 


1 ich rodzin wieczorek muzykalno-deklamacyjny, ku 
10y powetania listopadowego w roku 
Początek przedstawienia o godzinie 8 wie- 
ozorem, 

Na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy nat- , 
zycieli i nauczycielek okręgu śółkiewskiego, urządza 
Żółkiewski oddział Towarzystwa pedagogicznego 
wieczorek na cześć Adama Mickiewicza. Wieczorek” 
odbędzie się w sobotę, dnia 2. grudnia rb. o godzinie 
7 wieczorem w sali resursy w Żółkwi. 

Budzanów. Za spokój dusz poległych braci | 
w walce o niepodległość w 1830 -1 r., jako w 68 
rocznicę, odprawionem zostało w środę, 29. listopada 
w tutejszym kościele rz. kat. żałobne nabeżeństwo. 

„_. Uroszysty obchód roczmoy Śmierci wieszoza j 
Adama Mickiewicza, odbył się urządzony przez nowo 


we Wiedniu w sobotę, dnia 25. listopada rb. 
w sali rosarsy, I.. Reichsrathastrasze 8. Jest to pier- 
wszy publiczuy występ nowego polskiego siowarzy- 
szenia młodzieży akadsmiekiej. 


Polowanie. Z Horodenki donoszą, że w środę | 


popołudniu przybył tam arcyksiążę Leopold Salvator 
i zam eszkał w domu barona Jakóba Romaszkana. 
Wozoraj polował arcyksiążę w lasach połoczoskich, a 


. kupił przed 14 laty dom z małym ogródkiem. Real 
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kaliczny Urana kaziet miał 


które sprowadreją ból t prmaknienia zebów. —- Padełko 30 i 80 gt, 


dziś poluje w lasach siemiakowieckich. Uczestnikami 

polewania, prócz właściciela dótr Horodenki byfi: 

wiceprezydent kraj. dyrekcji skarbu, p. Witold Kory- - 

towski, ochiaistra dworu sroyksięcia podpułkown.k 

br. Lazarini, major br. Giesl, Stefan] hr. Szembek, 

Stanisław hr. Dzieduszycki, br. Seweryn Brunicki, 

br. Franciszek Romaszkan, Zdzisław Stojowski, Le- 4 

szek Cieński, Stefan Oczosalski, br. Józef Branicki i 4 

Mieczysław Siemiginowski, | $ 
Obywatelstwo honorowe. Rada miejska Stare- 

gomiasta nadała obywatelstwo honorowe panu Marja- 

nowi Władyczyńskiemu.* notarjnszowi, Za e po: 

święcenia prace około dobra gminy, tudzież sa gorli- 

we przyczynienie się gwoli odbndowania spalonego 

keścioła. 18 ` 
Umundurowanie policji. Pisma krakowskie do- — 

noszą, że tamtejsza dyrekcja policji wyjednała u włada U 

wyższych, iż umundurowanie, jakotęż obuwie dla ca- | 

łego oddziału straży wojskowo-policyjnej będzie się 

odtąd sporządzało w Krakowie przez tartejszych — 

przedsiębiorców, a nie po za Krakowem — jak do- 

tąd bywało. To samo dotyczy ubrania sług przy dy - 

rekcji policji, jakoteż dozorców aresztów policyjnych. * 
Możeby i lwowska policja zecheiała e tosamo 

się postarać, a byłby już eras najwyższy. Jeżeli tego — 

dotychczas nie uczyniono, działo się to z krsywdg 

dla biednych naszych rękodzielników, którzy, płacą 

ogromne podatki, muszą się na to patrzeć, jak wię- 

źniowie zakładu karnego odbierają im zarobok. Juź . 

nieraz o tem pisaliśmy, wnoszono nawet liczne pety- 

cje do władz odnośnych, ale wszystko bezgkutecznie. 

Może teraz wreszcie policja lwowska pójdzie za przy- 

kładem Krakowa. 


„Gwałt publiczny. Z Wieliczki donoszą nam: 
pPemajonowany dozorca salinarny, p. K. Lonozowakiy ' 
| p. 
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ność ta położona jest poza miastam, przy Ścieżog bar- í 
dzo mało uczęszczunej, szerokości 1 metra, stano- 
wiącej właeność gminy Wieliczki. W listopadzie prsy- 
szedł magistrat m. Wieliczki do przekonania, że ogró- 
dek przy tym domu nie należy do realności pana K. 
L., lecz leży na własności gminnej (przyczem sanwa- 
żyć należy, że pomieniony ogródek stoi jużod lat 
50). Nie pomogły różne przedstawienia, magistraż 
wydał bowiem rozporządzenie, by ogródek został gnie; | 
siony w dniach trzech. ` | 
D. 28. bm. wysyła tedy magistrat swoteh pachołków, | 

którzy — nie bnożąc, że pan K. L. słożony jest cho 
robą, tak, iś nawet przed paru dniami został zaopa- | 
trzony przenajów. sakramentem — przystąpili do bo | 
rzenia sztachet, waląc siekierami w ścianę, przy kt. | 
rej właśnie eży chory — co oczywiście znacznie pe | 
gorszyło stan jego. i | 

Również zauważyć należy, że przestrzeń zabrana ; | 
będzie bezużyteczną tak dla gminy, jak i uczęsześa: ; | 
jących osób. 8 - 

Spodziewać się należy, że magistrat jeszcze ram i dni 
zbada dokładnie tę sprawę i nie zechce wyrządzić 
krzywdy uczciwemu obywatelowi. 15 

W sprawie reorganizacji policji w Stanieła: | 
wowlo uprasza nas magistrat o sasnaczenie, iż orb 
ny, sa które były kapral polieji Kalmus poelągnięty | A 
został do odpowiedzialności, odnoszą się do osasów +4 
przed rokiem 1891 i że prokurator, odpowiadając Da f 
wywody obrońców, wyraźnie oświadczył, że jego kry- 
tyka stosunków przy policji stanisławowskiej nie od- 
nosi się do óbecnego magistratu, którego zasługą jest, 
iż sprawki Kalmasa wykryto i złemn tamę położono. 


„Kawal“ myśliwski. Od p. Józefa Łysakowskie | 
go otrzymujemy następujące piemo: „Zupełnie mimo- 
wolnie stałem się preycayną ts. „kaczki dziennikt 
skiej, którą nie wiem, w jaki sposób ułowiża ozer: _ 3 
niowiecka Gaseta Polska — a która w ur. 830. K 
szanownego pisma powtórzoną została. — Podano, ¢e 
zabiłem zająca 1*/,, metra mierzącego! Ponieważ bla * 
ga myśliwska i historje á la „Münchhausen“ =- | 
już do zamierzchłej przeszłości należą, » w teraśniej- | = 
szych ozadach prawdziwi myśliwi tylko prawdomo- | 
wnością się odznaczają, pocauwama się jako myśliwy-i | 
jako korespondent Zowca do obowiąsku sprostowania | 
powyższej wiadomości: Jest to figiel fotograficzny. | 
Zając zwykły wisi na cienkim druciku, %Awiemony U - 
sufitu. Kilka kroków dalej za sójącera stoją dwaj my- 
śliwi, trzymając drążek na plecach, tak nstawieni, 
żeby tylne skoki zająca przekrywały środsk drążka. 
W ten sposób Sajao Ba fotografji jest nadswyczaj 
duty w porównaniu do myśliwych, a złudzenie fest 
tak wielkie, że nawet starsy myśliwi na lep się 
biorą. Fotografię tę, która snakomicie się udała, 2 | 
przeznaczoną dla małego kółka towarzyszy myśliwych, 
zapewne widział korespondent czerniowieckiej Ga- 
gety Polskiej i stąd powstała ta skromna kaczeczka, 
którą zapewne p. Zontak w imienia muzeum hr. , 
Dzieduszy kiego już sprostował. Figiel ten "mógłby 
mieó w sztuce fotografieznej więkase zastosowanie np. 
na korzyść niziutkiego mężnika, mającego sbyt słaczną 
żonkę... itp.“ p | 
Smutny wypadok. Jak donoszą z Nowsgo Sy- * 
oza — p. Hipoiit Gozdawa Reklewski, wiaściołi l 
Czarnego Potoka, wysiadając przed gankiem n siebie, 
wypadł z bryczki tak nieszczęśliwie, że się zabił ną 
miejscu. Był to żołnierz z roku 1848, u szóregów | 
Dębińskiego na Węgrzech, mąż wielkiej prawości, za- 
ony sąsiad, prawdziwy ojciec włożcian; to też dalecy 
i bliscy póspieszyli, by oddać ostatnią przysłagę oby- 
watelowi-żołnierzowi, 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W'dnin 29, 
listopada zachorowało na cholerę asjatycką w Galicji: 

W powiecie brodskim: W Załoźsach jedna osoba. 

W powiecie liskim: W Lutowiskach dwie osoby. 

W powiecie samborakim: W Brześcianach jedna 
osoba (podejrzenie), s | 

W powiecie stanisławowskim : W Zaberczu cztery 
osoby (podejrzenie); 

Wyzdrowiały : 


łuścach jedna owpba. . 
W powiecie sanockim : W Rymanowie jedna osoba, 


w powiecie staromiejskim: W Berezowie i Chy- 
rowie po jednej osobie. 

Zmarło: w powiecie brodzkim: w Załoścach 1 
osoba; w powiecie liskim: w Lutowiskach 2 osoby; 
w pow. samborskim: w Brześcianash 1 osoba; w. 
pow, stanisławowskim: w Uhornikach i Zaberozu po 
1 osobie; w powieció staromiejskim: w Chyrowie 
1 osoba. 

Ogółem pozostało w dniu 28. z. m. w leczenia 
Ghorych 15, w dnin 29. z. m- zachorowało osób 8, 
wyzdrowiały 4, zmarło 7, pozostaje zatem w leczeniu 
chorych 12. 

„Przostrogą”*. Pod tym tytułem zamieściliśmy 
przed tygodniem notatkę, wymierzoną przeciw jakie- 
maś rewolwerowemu pismu pt, Interessante Bidtier 
w Bndapeszcie, a to celem ostrzeżenia ozytelni- 
ków, zwłaszcza na prowincji, przed możebnym Karo- 
tażem ze strony zorganizowanej widocznie szajki oszu- 
stów w stolicy węgierskiej. Otóż obesnie otrzymujemy 
od wiedeńskiego czasupisma Interessante Blatt 
oświudczenie — które w interəsie prawdy chętnie 
tutaj pomiegzczamy -— iż mianowicie rzeczone piesimo 
wiedeńskie absolutnie nio wspólnego nie ma z podo- 
bnie brzmiącem, z wrsekomo w Budapeszcie wycho- 
dzącem pismem Zwierestanie Blätter, że mu 0 istnie- 
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W pówiecie brodskim: W Za- 


zębów. 
i Ya 
& 


niu takowego nie niewiadomo i że redakcja udała się 


zarządzenie ścisłego dochodzenia w tej brudnej spra- 


* domości. > 
Choroba Harki. Z Warszawy piszą do Deien. 
te- Pom.: Ò zdrowiu jenerał-gubernatora warszawekie- | 
ja- go dziennikom- warszawskim pisać nie wolno. Nawet 
50- półarzędowy organ Warse. Dniew. uporczywe za- 
lie~ chowuje milczenie. Jaden tylko fakt, urzędownie 
go znany, daje pośrednią wiadomość, że jenerał Hurko 
| ma się bardzo éle. Przed każdą galówka wychodzi 
lo- z kancelarji jenorał-gubernatora warszawskiego ogło” 
de ssenie o przypadającej galówce, o formie amaaa 
a= | urzędowego na ten dzień, o nabożeństwach, „śe 
się | nacji itd. Ogłoszenie takowe drukuje się w "asg, i 
ch Dniew. Teraz o gslówce d. 26. listopada nie wyszło 
io- nie s kancelarji jenerał-dubernatora. jak zwykle bywa, 
iy- lecz od jenerała Komarowa, „komendanta Warszawy. ; 
sh. Wniosek stąd oczywisty, że jenerał-gubernator Hurko 


tak jest chorym, iż musi wyrączać się zastępcą. 


srok: i i f żółej "my 
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lat csnych“ i „Jeszcze Polska nie zginęła”. Pieśni legjo- | "Wery, %3 sama najlepiej osądzi, o ile pa- 
rm s i : ; pieroa w ustach doda lub ujmie jej wdzięku i 
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jt ” 2 Koła literacko artystycznego. Wọ czwartek fiepertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
i dnia 30. b. m. odbędzie się odozyt profesora dr. | Dziś w piątek „Ręce czarodziejskie" (Les doigts de ; 
mr | Dunikowskiego o „Emigracji polskiej w Ameryce“. | Fée), komedja w 5. aktach Soribó'go i Legouvó'go ; 
3 Wstęp wolny, W piątek dnia 1. grudnia Raut sta- | jutro w sobotę „Uriel Akosta“, tragedja w 5. aktach 
raniem p. Stanisława Niewisdomskiego. Współudział | Karola Głatzkow'a. 9 uh 
ła: weamą łaskawie panna Schlesigerówna z Warszawy, Z teatru. Onegdajsze przedstawienie „Kościuszki 
UP Kałażyńska z Krakowa, oraz pp. Teodor Bor- | pod Racłwicami* w sześódziesiątą trzecią rocznicę 
Ry | - kowski i Pollak. Raut rozpocznie autor „Miatieży*, | powstania nie zgromadziło tyle publiczności, ile 
ów | p. Aureli Urbański. Wstęp dla członków Koła z ro: | się spodziewać należało. Przyczyną tego były pra- 
nag "dzinami i zaproszonych osób. Lista otwarta. W pier- wdopodobnie obchody narodowe, oraz brzydka pogoda, 
ry- wszych dniach grudnia przypada edozyt hrabiego | gdyż innego powodu nie widzimy „wobec tak sympa- 
od- Wojciecha Dzieduszyckiego i uroczystość Św. j tyóznej dla polskiej publiczności sztuki jak „Ko- 
st, Mikołaja. goiuegko.“ : 
10. Artyści nasi, jak zwykle, wywiązali się z zada- 
de. Zebranie Towarzystwa historycznego  odbę- | nia bardzo dobrze, a podniosłe słowa słowa budziły 
no dsie się w z dola 2. gouie M aa isen dy: wśród publiczności hę Ją „dż s 
A. ay „ONA ALA i i „Myśli* dwutygodnika literackiego wyszedł dnia 
A, i 3 Dr 1 7; AA oaio £. gradnia | 20. k. m. nr. 14., zredagowany batdzo troskliwie i 
80, A b. r, odbędzie się koncert muzyki, wojskowi z tombnlą. | obfówjący w wiele cennych prać literackich. | 
LH b | h wiasdy mE E "T ie TiN pa. - — ==" = z och 
le» | Oi 6) rocmicy malki o niopodiegloit wr 183/1 oè | GOSpodarstwo , przemysł i handel, 
Pe h = sala ze) Stow. 4 rei wieczorek wokalno-iekla- | Galicyjskie akcyjne Towarzystwo 
iej | _. mnoyjny. Wstęp 10 ot. Dochód przeznaczony pos „fundusz | pundłewe. (Oddział zbożowy i nasiouowy). Lwów 29. 
RO” _ weteranów z roku 1831. Początek o godzinie 7*/, wieczerem. listopada 1893 roku Dziś notujemy za 100 klg. netto loco 
pi Ea A maki OW NEO rowa Pszenica od BOŚNI 1-20, żyłofod "669 do6x10, 
nia j ranói ar; ! jęczmień browarny od 5'— do 5:50, jęczmień pastewny od ` 
ny. Zapiski zamiejscowe. | —'— do ——, owies od 6’— do 6°40, groch od 6— do 
rwą Kołomyja. Towarzystwe miłościków polekiej ; 9-25, bobik od 5'10 do 5:60, rzepak od 12*— do 1250, 
aye soeny i mnzyczne im. Moniuszki w Kołomyi, urządza | kukurudza stara od 6°20 do 6:40, kukurudza nowa od 540 : 
sni, t | w sobotę, dnia 2. grudnia rb. w Sali ratuszowej | do 5:75, wyka od 550 do *6—, hreczka od I — do 7:75, 
ka. | IV. preedstawienie amatorskie na dochód szkoły mu- | konicz czerwony od 60'—- do 65—, koniva szwedzki où 65'— ; 
zaj A zycznej. Program: „Z miłości”, komedia w 1. akoio | do 75—, konicz biały od 60 -- do 80 —, ohmie! za 56 
ast | '" @. Mozera, „Jedenkroć*, komedja w 1. akcie Leona | klg. oi — do —, siemię —— do ——. 
się H -~ Madejskiego. : A Tendencia w ogole niezmieniona. 
b | ; Rzeszów Na „Gwiszdkę” dla PD dziej ŻE E 
ie się w Rzeszowie w niedzielę, dnia 3. grn- 0 +; ST FEDIYTE. TATEN 
e zę Y w enli „Sokoła” przótztawakie „dake | sta tn iE y: TGUUJNOSŚLĄ 
' Amatorowie odegrają wyborną komedję Abraha- „M 4 
hr. u P. Anatol Wachnianin, kandydat partii 
by „ai ika mJ 1 SEK ink ad | ukraińskiej na okręg Żółkiew Rawa Sokal, ogła- 
np. it sza w Dile pismo, w którem zaprzecza, jakoby 
ną | Kwestja „paląca s na jakiemó: rawa » +) 4 zconedennia, ma! 
= Mają ozy nie mają palić damy? Kwestja | 554 "yramć: „Chłopy! posdit, my OTP, i oT 
nA istotnie „paląca* i zdolna pobudzić gorące ros- | ty, koly prijde czas lachiw risaty , (Pocatkujcie, 
pia a To też poświęciły jej wymowę swoją chłopi, my wsm damy znać, kiedy przyjdzia 
ble, p ah dwie damy, których naawiska xuajdu- | is E ta EA W 
ną j obok niebie pod dwoma artykałami, za- | JASODY Byt polakożercą I p o wyw 
m | zjozosnemi”kmioto w Biylik batalia | sata gaj ja pt opowiada Lucie 
£3- . : m 
panne. ski jt á | żółkiewski — just „łoż è kłeweta.* I wy nia wic- 
(a) . d- awa. 5 y 
e Patrie dres talia Ozzy kase. | TZYMY ani w tak krwiożórcze zamiacy, ani w tak 
pia oknie | ouniaj gorąco lady Lynn ` ów na tych p: DAE ant w” Je 
29, Lynton. | ra e a pd Aut y Feee 
oji: Postachajmy-. i- no OWI dł p i6, y a a stą a 
ba. E. Lady Oaapball rospoczyna rzecz swoją QD | ag se W "yi 4 o iąc wiel ó 
by. evo, to jest od błogich czasów, kiedy w całej |... ty MŁ * y 0 e 
dna rosciągłoś. Joi istniała równość kobict i Miś: | ciąskie Zoran y- 
— tabakiery. Nos i nosek miat równe | > , : 
kry e do aromaty RGO czarnego protaka- ro- ` Klub starooneski odbył prsedaozoraj zgro 
dem z fabryk sawilskich. ( amadzenie w Praden U A W sgromadavių 
Za- Minęły te czasy. Od lat z górą szoł dzie- f wzięli ppráos Pi «h, Ae T M at- 
ba Wł MARZENY | mai dr BoE oso powitno OLMA 
38, jawił zię papieros i — bądź zdrowa złota có- | Fre ei „19 O” te a obr 
hy- pokój Wolno mężcaysnom napawać mę tyto- | Na porządku kodek + | T id h, Ry R 
niowym dymem, ale kobiotem, o, za nio w świe- ; z powodu «miany Bgipacji Takbo rziseni prz 
b 1 ah ni wolno : f mawiał noet Sedlak, f stóry podniósł PIC) rząd 
by; ~ r w dawna. Właśnie w kraju, gdzie ; koalicy;ny w programie Swoiin pomina} zuosłaia 
w- pierwszy powionął sztandar emancypacji, gdzie ; i s p Pi 
po key alobyńdja uniwersyteckie dyplomy, gdzie | zupełnia kwestje poły a rej sprs- 
wio udsiał biorą w wyborach miejskiok, gdzie pa- | wą praw korocy czeskiej. sss) ra pr 
trzeć tylko, jak zasiądą na ławach sejmowych, | tań nie mośm zabić w) i adaa fautisje 
niu w Auglji jedaem słowem papieros jest wprost ; stronnictwa carskie, które ei T RE io 
B, niedostępny m` dia niewiasty. No i gdzie tu spra- | padowych konierencjach A a | nuskiogo A bę, | 
nia + wiedliwcóć, gdzie logika ?| wiązek bronić Całości królestwa s 1E1360, praw 
ybyż jesze io - korony św. Vfacłewa i równoaprowniapia, w 
Grdybyż jeszcza dym tytoniowy był szko: j korony è po A a PTa TAA 
imy dliwym. Aie nie, lady Campball twierdzi stano- | jakiejkolwiek bądź _ sytuzcji zx B 
Eis- woso, że nietylzo on sdromu nie szkodzi. ale | kolriek bądź rządowi, a poniewa e ko 
iter nadto przyczynią się wielue do zmiękczenia | mowcy nie jest reprezentowsnem ń m + 8:7 M 
lnie i usalachoinienia obyczajów, do amożliwienia | selskiet, zadanie to spaća na Mie Gin. 
aro- wspólnego pożycia up. małżeń tw niedobranych. | staroczaskich posłów: z Morew. „Skerco aż 
szu- a Dajcie żonie swarliwej papieros w rękę a | czesi — mówił „dalej sprawozdawca -— maria 
emy da święty spokój mężowi; poawólcie żonie. wie- | BIĘ o koalicję słowie hika. nie możemy p pra 
latt Canie z miejsca na miojsoe Taj, pelé po- jma obie wsporanienia, Żu taka koalicja tea 
tnie pierosa, a godzinami spokojnie 8 edzieć będzie, | W dawnicjszej prawicy, nałowacia, da 
ismo połykając dymek i przyglądając się kłębom jego, j ka utworzeniu związku posłów słowieńa kę 
odo- Dopieroż w chwilach nerwowych rozdreżnień ; muszą budzić a nas symnatję. Tę sympa P 
cho- i gmartwisń domowych. Nie tak nie uspokaja | miałyby te usiłowania w stopniu o wiele wyś 
tnie myśli wsburaonygh i uczuć podnieconych, jek | szym, gdyby ci, którzy ja podjęli, starali się 
= właśnie rax jeszcze papieros. Nic tak smutków | © pozyshunie Polaków“. Mowea zuzoaczył, że 


wie, poosem rezultat tegoż poda do publicznej wia- | 


[m] Obchód rocznicy listopadawej rozpoczął ` 


DZIENNIK POLSKI s dnia 1. Grudnia 1893 r. 


bie ten lub ów rozdział x filozoficznych dsieł ; Sedlai. reformę wyborczą i sprzeciwiał się temu ` 
do dotyczących władz budapeszteńskich z prośbą o Seneki. Lady Campbell odkryła lepszy: środek : ; aby opłacający pięć sł. podatka mieli być po- 


, dajcie nam — woła — zamiast Neueki, papierosi 
Na ostatek : w zręcznem i zgrabnem maae- 
| wrowanin papierosem kobietą może roswinąć cały 
| szereg najwdzięcaniejszych ruchów i gestów. 

Zyskuje zatem jeszcze jeden powab zslotny. A 
czy to mało ? Barbarzyństwem byłoby pozbawiać 
| ją tak znakomitego kokieteryjnego wahiks. 


wa małżeństwa będą tak dobrze sprzeczać 
; się z papiercsami w ustach lab. w ręku jaki 
' bez papierosów. 


: Swarli 


i Natomiast dyma tytasiowego srpask ogar- 
' nie niewiastę całą, przopci jej dłagie wlosy, 
rozpostrzo się po fałdach i zsgięciach akompli- 
; kowanych tualet i chodzącą kordegardą z niej 
; uczyni. Dziś lokaje tylso „pomagają* panom 
i swoim palić crgara i pzpieresy; niech zaczną 
: pali damy, a cały żeński personal służbowy 
, strząsać będzie popiół i żar tytuniowy na aksa- 
| mity, koronki i jedwabie. Ileż szkód, ‘leż strat! 


z $ i Ę s AAA Alt! „oi jowies 
milczeniem sprawy natodoweściowe, a wyjączył | vego  Wywodami Koppa iapelając do członków j Jasiński, dyzektor policji Korotki j 


Na to vab odpowiada lady Lyn: Lynton, ; 


l 
Í 


abawieni prawa wyborczego. 
duchu przemawiał p. 
; przysało żnadnych.| 


W tym samym 
Braf. Do uchwał sie 


Politik otrzymała z Wiednia następujące 
; doniesienie telegraficzne: Temi dniami bawił tu 
j prezydent pragskiego sądu krajowego wyższego 
Bamler t radcą tego sądu Pohnert, aby podzię- 
| kowaó casarzowi ga nadane im odznaczenia i za- 
razem ministrowi gprawiedliwości złożyć sprawo- 
zdanie o stanie prac około rozgraniczenia powia- 
i tów eądowych w Czechach. Z dobrze poisfernzo 
, wanaj strony zapewniają, że komisja dla rozgra- 
, niczenia powiatów stanowczo na nowo podejmie 
| prace. Komisją tą miała się zebrać jeszcze przed 
przesileniem gabinetowem i tylko wypadki poli 
tycrne opóźniiy jej zwołanie. Dalszym don odem, 
1a akcja około rozgraniczenia powiatów nie usta- 
je. jest okoliczność, ża przed kilkoma dniami na- 
desłano do prugskiego sądu krajowego wyższego 
elaborat, odnoszący się do rozgraniczenia powia- 
tu libersckiego. Nie ulega wątpliwości, że projekt 
*rufnowski przedłożony zostanie ponownie cze- 
skiemu sejmowi, niewiadomo jednak dotąd, czy 
, Sastąpi to natychmiast po otwarciu sejmu, czy 
- Może nieco później. 


im. 19, > 


Z Kowna donoszą, że na fozkcz rządu mia- 
: ło w Krożach, gubernji kowieńskiej, 50 wiorst 
od granicy pruskiej, nastąpić zamknięcie kościo- 
; ła katohekiego. Wierny lud wiedział o tem już 
|od kilka tygodai i dniem i nocą gromadził się 


dowództwem gubernatora kowieńskiego, Klingen- 
berga, otoczyło kościół, a gdy lud z niego wyjść 
nie chział, wtargnęło pruemoeą, rąbiąc pałasza- 
mi. Zabitych ma być około 20, a przeszło stn 
siężko pokaleczonych. Część luda uciekając przed 
pościgiem kozaków, utonąła w bliskiej rzece. 
Nadto aresztowało wojsko kilkasst osób, które 
sa opór przeciw właday raądowej będą pod sąd 
wojenny oddane. 


Z Charkowa donoszą, że gubsrnator tutej. 
szy wydał do naczelników powiatowych okóluik. 
w którym ponuro się przedstawiają stosunk 
agraryijne w tej gubernji We wielu miejscach 
zboże sa dworskich łanach, jeszcze stoi dla bra- 
ku robotnika. Chłopi zarobiwszy już sporo przy 
żniwach, nie chcą dalej pracować. Aby zboże 
nie przepadło i chłopi byli zmuszeni do roboty, 
nakazał gubernator z całą surowością Ściągać 
podatki zaległe i bieżące. 
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Ż Berlina doneszą: Dotychczas nie ma ża- 
dnych poszlak, kto chciał popełcić samach na 
| cesarza i na Qaprivi'ego. Członkowie ambasady 
francuskiej wyciągają ze złej francusczyzny listu 
| wniosek, że nadawca albo nie jest Francuzem, 
| albo należy do najniższych warstw. Śledztwo 
prowadzi radca policyjny Manderode. Chemiczne 
| badanie wykazało, że byłaby nastąpiła straszna 
i eksploaja, gdyby sztyft, utrzymywany zapomocą 
; gumy, spadł był na nabój nitrogliceronowy. 
| W Paryżu, jak*donoszą, zarządzono również po- 
| szakiwania. Wyższy urzędnik policji paryskiej 
| ma niozadługo przybyć do Berlina. 
H = nn 
i W sprawie praocsiłenia włoskiego donosi 
| Parlamento: Zanardelli obejmuje rządy jo- 
; dynie pod presją przyjaciół, Jego gabinet ss- 
; wrze w soio wszystkia żywioły lewicy. Celem 
. Zanaruelli'ago będzie wielka reforma całej admi- 
| wistrwoji. Zemiorsa on także sxmonopolizować 
| asekuracja, zająć się meljoracją bagien i pustek 
i wprowadaić w życie iastytnt kredytu rolnicze- 
; go. Do naprawy finansów przyczynić się ma zna 
| czną suma również lista cywilna. 
j Cay te informacje są sgodne a prawdą, oka- 
j że niedaieka przyszłość. 
Wedle obiagającychjpogłossk, ma dostać się 
I fotel gpraw wewnątrznych w ręce Nigry, albo 
| Brins, Maffeiago. Derenzi'ego; na mi- 
i mistra skarbu upatrzony jest Sonnino, Ha- 
rano lua Consiglio; na ministra wojny Co- 
sens, lub Morra; dla marynarki Racchi. 
Prezydontura izby ma być powierzoną Cri- 
spie m u. 


$ 


Rada państwa. 


We środą wieczór odbywało się we Wie- 
dniu — jak to już donieślikmy — długie posie- 
dzenie komisji dla stazu wyjątkowego w Pradze 
| i okolicy. Po oświadczenia ministra Bacque' 
+: hema, że ministerstwo kozlicyjne jest za utray- 
| maniem atanu wyjątkowe w Pradze i okolicy, 
przemawiał dep. Kopp (z lewicy), przedstawia- 
jae w jaskrawych barwach nicbszpięczoństwa, 
i panująca w Czechach, obrazy, jakich doznają 
| ozłowzowie domu cesarskiego i w konklazji 


manna 


| przyszedł do zapatrywania, że zaraądzony stan | 


wyjątkowy nmuleży utrzymać. 
| Nasiępcy mowes dep. Bäreuther (ze ston- 
nictwa narodowo-niemieckiego), oświadczył się 
przeciw stanowi wyjątkowemu, ponieważ porzą 
dne wykonywacie istniejących przepisów wy- 
| starcza do uisnyraania porządku. W końcu mo- 
wo zapgłuje ministra, czy gdy izba uchwali 
| zniesienic stanu wyjątkowego, tenże zersz znie- 
siony zostanie ? 
Po odpowiedzi Bacqcehems, że nawet gdy- 
by parlament- nie prayjął stanu wyjątkowego r 
powodu zawieszevią jilku ustaw naeadnicsych, 
ło rząd pomimo ta etauu wyjątkowego nie co- 
faby — przemawiał deputowanu Pecak, wal- 


| komisji, ażeby przy osņdzeniu |. „amRÓĄ 


raaiecjała byli sprawisdliwymi, idzie tu bowiem 
c ukróżenie na;giówaicjeszych praw luda. Mo- 
wcu zukończył przemówienie swoje słowami: 
Hodie mihi, cras iibi. TAP 
M:n. Bacquchejua ponownie dawai wyja: 
śnienia, twierdząc, że tajny związek „Omladina“ 
urządzał wystem..tycznie rezmaite demonstracje I 
wybryki przeciw spokojowi. - 
«p. Herold usiłosał udowodaić, że sta- 
j EU wyjątkowego nia gaprowadgono z konieczno- 
( Évi dla utrzymania publisznego porządka, ala za- 
prewadzono ge w jateresie jednego stronnictwa 
pobtycznego, Mowca dowodził. że ajenci poli- 
zyjni byli wywolawezni burd, że oni to k'eru- 
jąc wybrykami „Omiadiny,* tworzą i rozszerza- 
ją giebni rewoln"pjne. Mowca wniósł zniesienie 
atann wyiątkowepo, ` 
Dula; przemasiałi jeszese dep. Coronini 


poniaważ sa zaprosadzeniem tegoż 'okwiadczył 


w kościele. Nagle w nocy o gods. 2. wojsko nod | 


Liza vear | EYE Km + PIZA OZ I G 


brahamowicz, że jest sa utrzymaniem sta- 
nu wyjątkowego z powodu „udowodnionych pe- 
wnych tendencyj anarchistycznych,* wyraził jə- 
dnak przy tem nadzieję, że rsąd zniesie stan 
wyjątkowy, skoro tylko nie będzie zachodzić te- 
goż konieczna potrzeba. ? 

W głosowaniu uchwalono 12 głosami prze- 
ciw 6 zelecić izbie przyjęcie do wiadomości sa- 
rządzonego stana wyjątkowego a referentem wy- 
brano dep. Fuchsa. Poseł Herold zgłosił 
wotum mniejszości, 


_ (Telegramy „Dzien. Polskiego. *) 
Wiedeń 30. listopada. Długie posiedzenie 


wyjątkowych, gdzie Młodoczesi przycisnęli do 
muru obecnego na posiedzeniu min. 


hema. Wreszcie 12 przeciw 6 głosom posta- 


| wyjątkowych rogporządzeń do wiadomości. 
Wiedeń 30. listopada. Młodoczescy posłowie 
Dyki Vesely udali się do ministra skarbu 
Plenera z prośbą o zagajenie akcji pomocni- 
| czej dia dotkniętych powodsią okolic czeskich. 


podobne przedłożenie. 
Wiedeń 30. listopada. Komisja kolejowa 
przyjęła wniosek budowy kolei Halicz-Tarnopol. 
| Wiedeń 30. listopada. Jak słychać, wnie 
sie rząd nowy projekt reformy wyborczej je- 
azcze przed 25. grudnia, aby sejmy jaż na swo- 
jej sesji zimowej swoje wotum eo do niego wy- 
dać mogły. 
Wiedeń 30. listopada. Komisja podatkowa 


fów, praekazanych subkomitetowi do obrobienia. 


Telsgramy Dziennika Poiskiege'. 


Berlin 30. listopada. Caprivi otrzymał od 
wielu panujących gratulacje s powodu uratowa- 


nia od zamachu ; mówią, że gratulacje takie na- i 


desłał także Carnot. 

Wiadomość Nordd. Zig. o podobnym sama- 
chu na cesarza nie została ursedownio ogłoszo- 
na, jednakże przedrukowana została w Reichs- 

| amseigerse z podaniem żródła. > 

Wszyscy widzą zgodnie w zamachu rękę 
anarchistów. Niektórzy twierdzą, że zamach spo- 
wodowany został celem pozyskania Niemiec dla 
europejskiej ligi przeciw anarchistom. 

Cesarzowa z synem założyła wczoraj Ca- 

| privi'emu wizytę. 

W rajchstagu prezydent wspomniał o sa- 
machu nietylko na Caprivi'ego, ale i na cesarza 
i wezwał isbę do wyrażenia a tego powodu 
żalu. 

Z Orleanu donoszą, że nazwa nadawcy 
pakieta i ulicy, podanej ma adresie, wcale tem 
nie istnieje. Żaden z urzędników w Orleanie nie 
widział pakieta, nadanego do cesarza lub kan- 
elersa. 


Petersbu"g 30. listopada. 
derabourg wobec zamachów na cesarza Wilhel- 
ma i kanclerza Capriviego podnosi konie- 
nieczność międzynarodowej ligi przeciw anar- 
obietom. 


| Paryż 30. listopada. Spuller podjął się 
utworzenia gabinetu, w którym powróciłby do 
piastowanego praed kilku laty portfelu spraw 
zagranicznych. 

Wedłag Cocarde — miał Mohrenheim 
grozić wyjazdem (?) na wypadek przyjścia do 
skutku gabinetu Spaliera. 

Rzym 30. listopada. Zanardelli przed- 
łoży królowi dziś listę gabinetu. 


Wiedeń 30. listopada. „Wiener Ztg.* ogłasza : 
Hofrat najwyższego trybynału Erwin Plitzner mia- 
nowany szefem sekcji w ministerstwie sprawiedliwości. 
Radca ministerjalny F el nor otrzymał,tytuł szefa sek 
cyjnego w temżłe ministerstwie Starszy. nauczyciel 
szkoły w Ostrużnie Jakóba otrzymał srebrny krzyź 
zasługł z koroną. Radca policyjny Kaise r w Krako- 
wie mianowany radcą sądu w Wadowicach 


wsodiejń 30. listopada. Wczoraj ypo smkaiącia Bity | 


połudn. notowano : kredyty 34375; węg. kredyty A 
anglosy ——; laendersanki 25240; sztacbany 308'37; 
lombardy 106-— ; elbeihale 24026; tytoniowe 19950; 
alpiny 450; rente majowa 9765; węg. złota 11585; 
wog. korunowa 94'35; austr. koronowa 9660; losy tureckie 
4681; uniocy ——. 


Berlim 30. listopada Giełda wczorajsza, wiecz., kursa | 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- : 


wczy kura wiedeński t. gw. Wiener ParitAt). Kre- 
dyty 20ä°75 (342:5); lombardy 436% (10633); węg. rents 
złota 9450 (11592); ruble 21425 ( 891). 

Frnuefnrt 29. listopada Gielda wozorajsza wie- 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński), Kredyty 27850 (34210); 


! lombardy 98'50 (105-305; reata węg złota —— (——); . 


korenewa 90 90 (9450) 

Kraków 30. listopada. Woeszoraj wieczorem 
odbyła sią na cześć ministra Madeyskiego uczta 
w seli Towarzystwa ubezpieczeń, urządsona przez 
profesorów uniwersytetu, oraz członków Akademii 
Umiejętności. Uezastników było blisko sta, a 
miądzy nimi kardynał ks, Durajewski, prezydent 
sądu wyższego Zuorowszi, dr. Józef Majer, 
Klaczko, delegat redca dworu Laskowski, prezy- 


wicese- 
kretarz ministecjalay Traattmansdorf. 

Pierwszy toast na Cześć monarchy wzuiósł 
ks. prałat Chotkoweki, następnie na cześć mini 
atra wiceprezes akademji dr. Zoll, 


dziękował w serdecznych wyrazach. Podniósł on, 
że po raz drugi 


Polakowi teki, jest zasługą polskiej nauki i pol- ! 
skiej polityki, która dobro kraju, oraz naroda ' 


s dobrem państwa starannie i stategznie łączy. 
W pracy takiej zespolli się sacri narodu zyno- 
wie, a między niemi wymienia minister namiestni- 
| ka hr. Badeniego, oras marszałka krajowego ks. 
| Sanguszkę, zajmujących naczelne w kraju eta- 
nowiska. Obydwom hołd czsi złożyć się godzi. 
| Minister przypomniał chwila kieay w krytycznej 


mistaika Bię zwróciły, oraz tego, który ojco- 


‘Imieniem Koła polskiego oświadczył Dawid 


odbyło się wczoraj w komisji dla rozporządzeń i 
Bacque-: 


nowiła komisja zalecić6 izbie przyjęcie, 


Plener odrzekł, że za klka dni wpłynie do izby , 


ukończyła wczoraj narady nad podatkiem oso- . 
bisto dochodowym, a wyjątkiem kilku paragra- ` 


Jowrnal de St. Pe: 


dent miasta Fciedlein, prezydent sądu krajowego | 


Minister po- Í 


powierzenie praes monarchę 


państwa potrzebie wszystkich oczy na p. ne ' 


3 


zakończył zbiorowym toastem na cześć ks. kar- 

dynała, prorektora ks. Chotkowskiego, prezesa 

akademji, namiestnika, oras marszałka krajo- 
- wego. Mowa p. ministra wywarła wielkie wra- 
Żenie. 

Prezes Akademji hr. Stan. Tarnowski wzn iós 
następnie toast „kochajmy się.* 

W końcu kardynał ks. Dasajewski nawią- 
aując do słów ministra o kościele i podnosząc 
i Btanowieko jego jako ministra wyznań, bardzo 
' pięknemi słowy określił stosunek kościoła do 
' nauki. 

Podczas ucaty odczytano telegram z życze- 
niami, nadesłany przea namiestnika hr. Bedenie- 
go, oraz rektora uniwersytetu lwowskiego dr. 
Ćwiklińskiego. 

Telegram namiestnika brzmi: „Żsłaję serde- 
. ©anie, że nie mogę osobiście wsią udziała w 

bankiecie na cześć ministra Madeyskiego. Daię- 
„kuję za łaskawą pamięć i proszę księdza pro- 
rektora, by raczył być tłamaczem mych uczuć 
wobec pana ministra i zaliczyć mnia do rzędu 
tych szczerych oddanych przyjaciół, którzy w 
„tej chwili piją na cześć, pomyślność i powo- 
` dzenie Ekscelencji. * 
Dziś w poładnie odbyły się dalsze audjencje. 
; Wieczorem odjeżdża p. minister do Wiednia. 

Wiedeń 30. listopada. Wielka narada woj- 
skowa, która się onegdaj pod przewodnictwem 
cesarza odbyła i na którą arcyksiążę Albrecht 
s Arco zjechał, dotyczy reorganizacji artylerji 
i obsadzenia kilka opróżnionych przes śmierć 
posad jeneralskich. Wczoraj był dalszy ciąg 
narady. 

Wiedeń 30. listopada. Stan chorego na in- 
_ flaensę ministra Schoenborna dotychczas nie- 
| amieniony. Qesars i arcyksiążęta dowiadywali zię 
; onegdaj o adrowie pacjente. 

Cesarz rozkazał podwyższyć o 10 procent 
; płace robotników, zajętych pray salinach w Ga- 
; licji i na Bokowinie. 

Praga 30. listopada. Wczorajsze ściślejsze 
wybory do tutejszej rady miejskiej skończyły się 
; niepomyślnie dla Staroczechów. Wszystkie coste- 
| ry mandaty dostały się Młodoczechom. 

Modjoiań 30. listopada. Zeszłej nocy pociąg 
; Pospieszny, który stąd wyrnszył do Wiednia, 
i sluzował się z toru pod Limito. Kilka wagonów 
; zapaliło się. Jak ałychać, zginęło około 40 osób. 
Í Dotychczas wydobyto 22 trapów, których zgoła 
| rozpoznać nie było można i złożono na comenta- 
' rau w Piretello. 

j Rzym 30. listopada. Do „Ajencji Stefan;'e- 
' go donoszą s Rio de Janeiro, że edmirał Mello 
' a wielu swoimi okrętami opuścił satokę rio-de- 
; janeirską i odpłynął niewiadomo gdzie, Przypu- 
| szczają, że na południe. - 

Rzym 30. listopada. Tymoesasowa lista no- 
wego gabinstu jest następująca: Zanardelli 
obejmie prezydjum i sprawy wewnętrzne, Sa- 
'racco sprawy zgraniczne, Sonnino tekę 
sprawiedliwości, a Vao celi tekę finansów. 

Zurych 30 listopada. Jedną skrzynką dyna- 
mitu a magazynów kolejowych znaleziono w tu- 
nelą Albis. 

Berlin 30. listopada. Na wogorajssem po- 
siedzeniu parlamontu wyraził prezydent Leo- 
vetaow wśród żywych oklasków całej izby obun- 
rsenie swe z powodu zamacha na cesarza i kan- 
clerza. 
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Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia Ko listopada, godz. 2. min. 30. 
'50 


! Akcje kred. Gal. obl. prop. —'— 
j Alpiny 4450 Wied. losy 174 — 
| Kredyty węg. 417-50 Akcja tyton. 199:— 
' Anglobanki 153 25 40/9 Poż. kraj 
| Uniony 255 — a r. 1893 —— 
Ladwiki 216 — Elbethale 240 75 
Nordbany 288— Lhaderbanki 252 30 
Lombardy 105 75 Renta zł. węg. 115 95 
Losy tureckia 4980 Bankvereiny —'— 
iaatsbahny 30850 Austr. renta pap. 97:65 
Czerniowiackia 261 — Rable 131:—- 


YZ ZZOZ ZZ 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 30. listopada 1893 r. 


' HOTEL ŻOSZA. J. Wodzicką z Ulejowa. 

ski z Moderówki, M. Aurtanowski u Oskrzesiniec. Z. 

- Wiszniew ki z Pntiatycs Dr. W. Kutrzeba z Jo danowa. 

Ks. A. Sos z Rudek. L. Paschka z Buda-Pesztu. F, Popiel 
z Zaleszczyk. 

HOTEL FRANCUSKI. M. Youngowa z Porzyc. M. 

, Niecka z Rosji. L Wlach z Sieniawy. I  Bisebinger, M. 

| Wezhsler, L. Pollitzer, E. Just z Wiednia. 

: HOTEL VIKTORIA. O. Bohringar, F. Koch, D. 


Herzfeld, A. Lax z Wiednia. 
NADESŁANE. 


| na. JONASZ 


| DOM BANKOWY [ KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

kupuje i Aprzedaje wszelkie papier 

 sariościewe i monety pe uajdekia nief. 

Rzym kursie dzienny m. 


PROM ESY 


do wszystkich cięgniań 


Ubezpieczenie losów 
ed straty przez wylosoewanie al pari, 
Zlecenia z prowincji wykonuje niczeło» 
cznie bez del czen n jakiejkolwiek pre 
| wizji 


A. Goray- 


i 


Podziękowanie. 


Nie m)gąc osobiście złożyć serdecznego podziękowania 
; za okazane mi współezncie z powodu straty męża mego 
„ É p. prof. dr. Longina Fuigla i za udzieł w oddaciu mu 
ostatniej przysługi, awracam się na tej drodze do wszy- 
stiich czcigodnych osób i dziękuję Im z głębi stroskanego 
serea. 
i Szczególnie zaś dziękuję J. Wielmożnym Panom prof 
| Uniwe:sytetn lwowskiego, Wieleb_emu dnchowienstwu i 
Klerykom semiqarjum duchownego obu obrządków, a na- 
' dewszystko prefesorowi dr. ładysławowi Abr hamowi, 
ı który gorącem i p PJ słorem poż gnał zwłosi ś. p. 
męża mego u wrót mogiły. | i A 
h ` Wdowa s córką i rodsiną 


i 50.000 zł. jest główną wygraną Wielkiej 


nog 8640303 Byrozsa ‘Auo 


“BSOU op ISRA I4ruzoóg %©WmoIo38 oUZTorq oUBiU| OJSÁZO BUJOFĄ 


fojuejfeu kfesejod TĄJOdIBĄg AqooZOUOJ 3 
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wsziem gercom cbojmuje wszystkie iady mo Insbruckiej 50-ct. Loterji, Zwracamy uwagę Sza- 
nerchji Dziś roabramiewa sława naszego rodaka | nownych Czytelników, że ciągnienia odbędzie się 
po sserokich państwa przestworach. Minist er nieodwołalnie dnia 6. grudnia 1893 r. 


się był i najwyższy trybausł, a dep. Goroni- 
„ni Alfred i Fanderlik uznali sten wyjątko- ' 
: wy jako nieuzasadniony. 


i jak „ Ktoś — cytuje lady | obeenie “nie more być więcej mowy o ugodzie 
Campbeli m gdy Kroy 1 la w sty czesko-niemieckiej, gdyż ubyła jedna ze stron, 
humorze, kazał lokajowi swemu odczytywać so- | to jest hrabia Tasffe. W końcu omawiał p. 


Wala, Bandaże, Opatrnak: | 


i Fc, Deym i Fachas za stanem wyjąikowym, 
b 
} 
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MOWE 


ma me r ae mm 


Wszekie weby umowe i tn. 


4! 


najtaniej do nabycia w droguerji 


J. Górnego i T. Pilarskiego 


Lwów GreOrgą. 


| exjmpn] gowy gm 


4 > 


ATi 


inhalacyjne po I zł. 25 Ch 


DZIENNIK PÓŁŚKI ; dnia 1. Uradnia 1806 r. 


Pria if 


< Lwów — Rynek liezką .33 

l WA. . poleca Się. 

wór. Więskow co |SPEŻRenm | EE WOBEC 
p. Wojnicz, enva  Ciągnienie w Środę. 
Z powodu założenia ta krajowej obory |$$ Ę 


zarodowej, jest do sprzedania własny | Główna wygrana 50.000 Guldenów, 


buhaj trzyletn' A LOSY po 50 et. polecają; M, Jonasz, Kit, i Stoff, Aug. Schellenberg $ R 


DD 5A LAT ISTNIEJA "a J. WALLA 


mm M) CANA 


Święty Mikołaj 
urządził swój 2293 1-3 
SKŁAD ZABAWEK 
w magazynie 
Hienryka:Mitllera 


Lwów, ulica Hałtcka l. 6. 
CO y 


w. 


té B“ z ; N 
Księgarnia, skład i wypężyczałnia || ' ua 
nut muzycznych, orar“ główna 
ekspedycja pism perjodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
poleca: 27 1—4 


-_ Drobne ogłoszenia 


Dna PEE EM [Ç konom, żonaty, poszukuje posady 
Beniacgiasia rszmal te L od Nowego TORA ares: Ekonom 


po 1%, centa od wyrazu. w Porzeczu poczta Lubień wielki. 980 


yano 


D 


Qkusładome-| ('ukiernia Józefa Lewiekiego w Rza 


hli. brązy i n*kle szowie poszukuje zdoluego subiekt - i syn, Bok+ł i Lilien, 


a 
R Lai jana na czas dłuższy. Q66 „M Ocimafnki owi WYK: KOWORAR a, pa p “r w Z 

$, myberz” otr , etyli zbiór kolęt ludowych na sam oryginalny Slementhaler. DOE ZET NEE NE 1 = ŻY 
d = € Kiaasipirek? DR Praw poszukuje nad; kon Bariz (0076 ODrOCHNIÓW and KU “f do śpiewu. (ena 2 s ay : r 

-i arde elazny cypienta m adwokata we wowje. > 7 z 1 zt 20 et. PRE POEP PPE AAA AAA A Aa E AAAA A A, 
E a _ „we Lwowie, plae| Adres: Dr. St. Fra. Lwów, poste rost.| grožonego kapitału gola nowa piękna |] o orostawski Józef- Zbiór kolęd, 5 a e A 
B-£ Kopitulny 1, (naprzesiw Katedry). pa e wym z a : aae a Oaa P aN toż do śpi lub na sam f RO | 2 
JE: ! , wyjsziu właściciela do sprzedania. kóre EE m dużą LE NIE i p i ANOW 
"8 malec węgierski, bard nu, | 1600 wę ckkaa key T Buiższe informację udziela z grze- ||| *9Pi2n Cena 1 zd. 20 ct. łudy człowiek, Polak, prakt w oryginal kowani ; ? 
4 ! rski, bardzo wydatny | « ma na sprzeda „eż Ą Również do nabycia we wszystkich i człowie olak, praktycznie nom opakowaniu 

S poleca Leonard Solecki, handel | Zarząd dóbr Telacze, p. Litiatyn. 976 adęśc PWielnożdy MERD iaia dO tny 5 księgarnIkoh. i teoretyesnie wyksatałeony (dyplom tk. went plaro HY Mani wie 
s k es. TOS. W y cłowej 


bankowy we Lwowie, ulica Jagiellońska 


2:96 1-—6 | semma Rana wa zo || g Akademji leśnej w Tarencie, Sakso- 


nja) obecnie zatrudniony przy urzą- 
z dzaniu lasów w Niemczech, poszuku- 


. je od Nowsgo rokn 1394, lub później 
Wydanie zupełne posady, jako zarządca lasów, lub też 
DZIEŁ 


SŁOWACKIEGO 


po cenach moskiewskich, począwszy od zł. 1-80 aż do 1040 
za funt rosyjąki — poleca 


B. SZABŁOWSKI 


wo -Lwowia, Ulicą Trybunślska liczb 
Cenniki gratis i franco opskowaułe bózpłatne. — Zamów ii 
; na 3 funty edsyłamy franco. ` axe jepe. 
AA ó 4 


zorzeniy we Lwowie, ul. Batorego l. 2, 
4 


(navrzeeiw Sadu). liczba 3. 


W7 yhorna chińsko - resyjska 
YY herbata i proszek herbaciany, 
KALOSZE petersburgak je, dam-| własnego wysiewu, rum bremski, śliwo- 

skie, męskie i dziecinne, sprzedają | wieę starą, poleca Karol Bałłaban, 


najtaniej we Lwowie. 
S. Gabriel i J. Chlebownik 
we Lwn"wie, plac Halicki i. 3. 


r 


row 


PIECE ŻELAZNE 


MEIDINGERA 


utrzymtje ná składzia 


ARNOLD WERNER 


Lwów, ulica Sobieskiego liczba 3. 


według nowo 


MANS 


pigrwszor<ędne. 

Łaskawe oferty pod: S. 38, 33 — 
Hagenon iu Mecklenburg — poste 
restanto. ; < > 21314 1—5 


toda, stateczna osoba z 8. 
wydz., życzy sobie praktykować 
przy mniejszym urzędzie poeztawo-telegr. 
z przyjęciem jej przez poeztmistrza 
na wikt i stancję za ugodzoną zapłatą. 
Wymagania skromne. Zgłoszenia prayj- 
muje „D iennik Polski“, 


RANI NI a dA a EF 


$ 


ządca ekonomiczny poszukuje 
~à umieszczenia od Nowego Roku. Przy- 
jałby także poradę rachmistrza lub kon- 
trolora. Adres: Adamowicz, Brody 969 


A 


Ksiggarnia J. A. PĘLARA w Rzeszowie | 


poleca książkę pod tytułem : 


JPPPocarek 


prof. jęz, polikiugó 

w. drodze pretiumeraty 

: mf 2 zł wg 
Prenumerażę należy nadse- 


Ni ją poleca Karel Bał. 
M W. Mikołaja fanan, rożki, figi 
wiaskowa i snłtańskie, daktele Marokań- 


Mieszkania i sklepy 


bardzo dobre, para. 85: -y Riti "zł. 150 


o ini 3 
3. PAE Chodni' 


skia, Aleksandryjskie i Calafat, rodzynki i piśmi 
Mal. ga, orzechy istriańskie, migdały „kosy 000 Ra wszelkie przy bory piśmienne łać: do ksi i d Mj aja aeai 
w łupkach. 976 | 2 do 8 pokol, Szopena Sa 9% A o SĘGARN i 0 ÓW kol | E ze stalowemi nožāmi. .. . . |; s. «e g 2%0 
J* w dawnych latach tak i obeenie | Z pokoi, I piętro. Wałowa 31. 971 =. A W. Dah rarik skiego dia $ ieczlęk i plLógot dzieci. "Nópieał 5 ułklowane zwykłe . A . . - ZE 2 » 350 
RMW poleca po najniższych cenach l paavo nio, ham irawecki. Z pięcioma ryeinami:koło- n m a smerokiemi uołami ...... „ 550 
damskie nie nikłowahe. . . . . « « «. «. s 150 


zamówienia na służbę dworską i miej- Tom piermsäy i diusi otrzymają 
[om SĄ 


y kawalerskie garaz do m 
7 


a ską od nowego roku przyjmuje bióro jęcia. Ul. Zielona 30 9 @ , oś k > ; i 
a „ UL Z ; prenumsratótówie odwrotn „j|remanemi oprawne 1 zł 4) 0t.; a prap 
eK :widerskiego, w Tarnowie. 911 [rzy pokoje z witii Tirai F, Nizałowski, LWÓW pren ami dibadan 14 ia? pocztę, syłką pod opaską poleconą 1 zł. 60 et Merkur“ Ah że kroje OWCZE na Lae "3 . B M 
s z P n AA 3 m aE HONDA E aw dw s «a DK 
s Koszule „patentowane (krój) tylko po F. żyto-eiami, nlica Długosza 8, w par. Zamówienin z prowincji odwrotną pocztą. Da nabycia wa wazystkiwh księgarniach. sMęzkuc” E rat aiin ra aszerokiewi nożami . „ 6— 
cenach fabrycznych, oraz najnowsze | terze. i s 4" WETJE:: *>4 sw ONO . . « . . 1 . asie gą B= 
£ krawaty nadeszły do „A la ville de Paris“ | Aatom i 3 pokoje z balkonem i przy: z x a ET n a  mibłowanę „*,...,.. 6:— 
pokoje z balkonem i przy- - i = s A B TAa 

o o, Sistah totom, ula” Krimmkig Ty1iio zł. 10. i | R O RE Pis 
+= ī7ulosze rosyjskie, damskie i męskie zana Pi Eo pe mp” c iłona z 25 z? 10 zi. TE Pora pasków do Halifax 80 et. poleza w najwiękezym wm 
kz K ceny fabryczne. Parasole angielskie pokoje, aice przedpokój, I, pi praana dańieskoni: = % ną p: Dle członków „Svkoła” i Towarzystw łytwiarskich i uszni 107/, opustu, 
m od 250, automat 3%), parasole dla dan | £ laki TEŻ i ich „3, r Poleeamy wydanie kompletne w 6 tomach AIGG 1-1 lub franco do każdej stacji pocztowej. 

~ ść (Grati : wę + P ominikaú . s + 7 a ) A 

RA 476 polecają I. Goraki 4 5 Say. | == | BŚ Kasparka Zbiór Ustaw i Rozporządzeń Administracyjnych Piotr Chrząstowski 
pał "ag" w Królestwie Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem obowiązujących. Podręcznik dla Organów handel żelazny Fe Lwowie, plac“ Kupituiny 1, (naprzeciw Katedry). 

enuiki ilustrowane do yspozycji. 


dłowski, lwów, plac Marjacki 1. 8, 
(róg Hetmańskiej). 2 


c. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych. Wydanie 3-cie poprawione i pomnożone. 


Korespondencja prywatna. i 
m BS” Egzemplarz eprawny zł. 14. -@i 


usuia' kowanych, że tylko przedmioty liche | nie kładę żadnej wagi. Gdyby tylko je-|*__ ne. __ | |. 
albo fałszowane taniej sprzedawać można. | dan jeszcze list bezimienny nadszedł, 
Zamówienia z prowincji wykonuje sta- | eddam wszystkie 'isty policji lub pro- 
rannie i niezwłocznie. 978 9 


o TCO RE 
Z | BB: a 9 e red E | bory zebcsi o Szanownym Prenumeratom, którzy bw Zo Ra e je Odp cą tanże, jak długo 
m A ma l 11. Ikie | cześć! i jony, 8 3 zł. egzem pla rowanny. 

tomary, wchodząca w zakres handlu ko- | biście zgłosić do mnie, cełem nzasadnie- stencaaizapaay, pe, cenie za i 8 A 
a AA i mącznego, po cenach tak| na oskarżeń. Na bezimienne oskarżenia SEYFART i CZAJKOWSKI ksiegarnia we Lwowie. 


kuratori palatwa. 0. gi, ` , we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
Moan a i l - Apteka i | ? w Wiedniu s; Założo oku I 
iy Neare wo SO SMIGUSU, „zum goldenen Reichsapfol* $, PSERKOFER A 1 SIngorstrasseNr.15. PHO kupuje i sprzedaje diszelkie dy wartościor 3, : 


AT E umorystycznem jes j 
NTA z | JR 
: < Prenumerata kwartalna wynosi we ; H dawniej zwane pignłkami uuiwersalnemi, zasługują na to $ 
wszystkich krajów Snow I zł., na oraeniodi ai 1-20. Piguł ki CZYSZCZĄCE krew, nazwisko najstfpołniej, gdyż w istocie jest wiele chorób, m których pi- w losy, waluty itd. 1900 1--7 4 
p gułki te znakomicie działają, Od wielu dziesiątek lat są pigułki te w powszechnam użyci i, od wielu lekarzy ordy- M PROMESY na losy państwowe z roku 1864 do ciągnionia 
1. grudnia po zł. 5, wraz e stemplem. (Główna wygrana 300.000 koron), 


załatwia i spienięża przez 
uładzę autoryzowane biuro Każdy numer zawiera dodatek nu- | nowane i mało jest rodzin, u których by brakło przynajniniej małego zapasu tego znakomitego środka domowego. j 
przywilejów inżyniera towy. Cena tych pigułek: 1 pudełko Z 15 pigułkami 21 ct, i paczka z 6 pudcełkami kaf na połówki tych losów po zł. 3, wraz z stemplem. (Główna wygrana 
€. Paulitschky į 1 zł. 5 ct. w razie niefrankowanej posyłki za pobraniem $ zł, 10 ct. Vu À 150.090 koron). 
W razie nadesłanis gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: 1 paczka pigułek 1 zł. 25 ot., 8 paczki || Wydawniciwo gazety Lonowań „NADZIEJA“ Prenumerata roczn» 1-50. 
0a. Bb paazak fi Na prowineji zł. 1-80. 


| 2 zł. 30 ct, 3 paczki 3 zł. BG ot. 4 paouki”4 ać. t | i | 
| Po fot Zlecenia s prowincji sałaźwia. sig jak najtaniej odwrotng potstą, 


. 


wowi 


Wiedniu I. Elisabethstrassa, 5. 
KEMER TSA 


D 
je 


e |. Leopold Lityński 
O we Lwowie, da l. 2, 


Masę woskow 
--1 Masę iscską ) do 


Lakier bursztynowy ) POSAGŁOK 
Wosk pszezelny, 
Szczotki do frotorowania, 


i Dla 
fabrykantów piergcioni! 


Czysto złote i srebrne borty, 
frędzie i sznury 321 1-3 

kupuje po najwyższych cenach 
„Oesterreichische Gold- a. Silber- 


jednej paczki nia wysyła się). > Ki 


Uprasza się wyraźnie Żadać: „J. Pserkofera Pigułek czyszozących krew” 


i należy uważać, ażeby napis na denku każdej szkatułki zawierał na przepisie użycia podpis J. Psaerhofer 


w kolorze czerwonym. 


Balsam na odmrożenie I-A%:e era. | Angielski balsam CUdÓWŃYy 1 psta zoot 
syłką pocztową 06 ct ? - na Kaszel i t..d., 1 pnáetko 35 ot, 
„u În- u J z 
Geokrits- u. Scheideanstalt Sok z babki 2 atm, obrypkę, kokuz itd, An dow Za a m opłaconą, km, 
i | da „|Pomada tannochinowa 7: Fserhefera,, 
Amerykańska maść na podagrę ; a. » jn a e TT najlepszy śródek na 


Louis Roessler & Go. | i 
: „przeciw poceniu się nó p a b 
idę AO a T Progz 5 PTZ przen oa 6 a, T 9. owa |Piastór uniwersalny foa a aaa E 


iS ASi 


Witosta 


wezdikim twardym na- 
roślem skórnym. 
hwówik po 


„ | Wałeczki do drzwi i oki "= SBB O OSA RE í wol | wą A 
<; M iA POI sijin, Balsam na- © 1 Asken Ao ot., s przes, opł. 65 et.; Praeczyszczająca sól ufiwgrsaina A.W. je 
$ | pastę do czyszczenia metali, j | s Esencja życia (krople pragSkie) nı „ops. |Buiriethi. Znakoiaity redek domowy na wsżelkie * E 
Saka A aj do skór j ty żołądek, zło trawienie i t. 4, 22 'ot. duj r rutki aneo dragoni A A. 1 ay s > 00 4d- 
Gra a . Próez wyż mienionyoh preparatów anaj sią josrczo Da, U io wszystkie w awstrjackiek -> - "A. 
Kroshiral brylantowy, j s fi Sslendiksoh oghasiano krajowe 1 uagragiczna apgsjaigoboi i Tan a A a warolkie na składzie nio ryj dające i . : WY m Sohwenka |= FE 
6 y i (| się ttykały, +oywają za dądanie -najtar gfarezone, s — 4 EN -= - É e 
a ię | tony S pszenny, | o się najsżybóloj za przysłańieńi gotówki, większe zamówienia też za pobraniem. 23 4 wtóay: piawdziwy, jełóli. RQ 
g , tm przyełaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest porto znaeznie tańsze, jak za pobraniem. € „A gp Sakitada o fot obok wa iF 
- aa: i plaste y - 


jącą marką oehrenną i podpisem: 
nsleży przeto” baczyó-na to i falsyfi= 
katy zwracać napowrót. 


7 Jr€EZ zi 


Hr. Góza Histerhazy ego 
Towarzystwo akcyjne dla fabrykach koniaku 
w Budapeszcie. 2172 1—3 


Pełno wpłacony Kapitał akcyjny 
640.000 koron. 
Jest to największa fabryka KONIAKU w Monarchji austro- 
węgierskiej, 


i 2613 à że 
Boraks i sodę, % V A 19 „Pray poprz P, É 
Korzeń mydlany, | | i | 


Quilaję do prania materyj z plam, i E (KR kie 


Mydło znakomite do prania, T - Fes onn 
i |630€7-©.€3-€320€22 


Zapałki salonowe, 


2085 s 1—? : 


Bawę Kneippa, 


1 
Oliwę do świecenia, f 
Oliwę maszynową, 
Oliwę najprzedniejszą do jedzenia, 
Farby olejne i artystyczne w tubkach, 


Skórki irchowe. 2448 1—4 


* wkładzie dywanów 


poleca 


Legpold Lityński | ALOJZY HÜBNER 


Do subyCi 


we Lwowis, ul. Kopernika, I. 2. 


300 rejeźynewych KOLDER fensiowych, największa 


| 
+ 2777 STEEL KIEDY 
E OOPSRRROO0O00OD0H a E š Keniak Esterhazy 
n ae : bioń otioti 
;g KANTOR WYMIA | SE" X 
: $O c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego Z ULL Crad onoi dioni modnieni| 
J kupuje i sprzedaje R ; ; =, 
Koniak EsterhAzy zalecany jest gorąco przez najsławniejszych 
lekarzy. 


Do nabysia we Lwowie u St. Markiewieza i St. Wojcie- 
chowskiego; w Tarnowie u Tadeusza Scharffa; w Przemyślu 
‘u D. Ludkiewicza i we wszystkich większych bandlach. 


— — —— 


wszelkiego rodzaju papiery 1 Monty 


po kursie dziennym najdokładniejasym, nie licząc adnej prowisji. 


Jako dobrą i pewną lokację 
} poleca 
4'/,*/, listy hipoieczne, | 
5”/, listy hipoteczne premjowane, 
Go" 5 > bez premji, 
4'/,/, listy Powarzystwa kredytowego ziemskiego, 
t° » Banku krajowego, A 
41°], pożyczkę krajową galicyjską, 
40, pożyczkę kraj. gal. koronowę, 
4'/, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
UA " A bukowińską, 
4'|/,9/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 
AC s propizacyjną weęglerską, 
4°, węgierskie obligacje indemnizacyjne, 
tóre to papiery, jakoteż 1 wszelkie renty austriackie I węgierskie 
z Kantor wymiany Banku h'potecznego zawsze kupnje | sprzedaje 


we Lwowie 


1001 1—? 


1010 1-2 pio, Leap 


Doering'a mydło z sową. 


UHR 


Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena bntelki 80 centów. - l 
Olajat, lotny, ri szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena 
0 centów. 

Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych. 
“Cena 80 centów, > se. 

Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, Środki zapobiegające psuciu się zęhów, 
i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym. 

Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów. 

Tincturę ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 centów. BĘ "Z SOWA TEZĘ 

Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów. F J Ono mie niszczy, jak inne. nowożytne oztroługow 

Estencję łopianowo-chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 8 KOJ nyata tialetowe mak Esino je 


Do mycia twarzy, szyji, rąk 
NALEŻY UŻYWAC TYLKO 


DOERING'A MYDŁA 


KAF po ct. 85 i sł. 120: 


| > 
© 
+ 


© 


LIIE 


DERKI na konie od gł. 1 i wyźcj. jak dło 


OQOOOCOOCOCHOCOGO0OOCO0OGOOOCOOG 


© 
: 


I- 


= 


po cenach najkorzystniejszych. porost. Gena 1 zł. J y i żę > 
UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmaje od , Pomadę alcalekia, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 4 jo E niękną deli ą | I świeżą. 


Cena 60 centów. s 
Wódkę francuzką z solą lub bez soll, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobolach, fłuksjach, | 

reumatyzmach it. p. A 
Wodą kolońską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, 8 równie dobrą. 


Pól gwarancją prawdziwe tylko 
i jóžell oznaczone 


„SOWA. 


6 ; kT — a "CEZ © ot. 
(| sener. zamtąweiwe: R. Moisek 4 Gu Miedon, |, Lugock 2. 


RY ca ED «3. TY-T7-4 
<3-5-€3.2-4%437-€3-€3 €31€> 6363034300 © B-5-*' u 


Ddpowiedajalny sa redakcję Adam Krajewski Papier z fabryki ozerlańskiej. Z drukąrni „Dziennika Polskiego”, pod zar 


R 


P. T. kupujących wszelkie wyłosowane, a już płatne wiej- 

scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 

gotówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś zamiejscowe, je- 
dynie sa potrąceniem rsóczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wycaerpały się kupony, dostarcza (7 

nowychazkuszy kaponowych, sa zwrotem kosztów, które sam ponosi 


* 346 m 1—1 


1000 mstak FORTJEK po st. 95; 
8-90 


soris po sł. 


ządem Franciszka Kattnera, 


i 


